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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 31 stycznia 1884 r. wydany i roze- 

f*any został z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
a' Łi w Wiedniu III zeszyt dziennika ustaw 

bóstwa.
Zeszyt ten zawiera:

^r- 15. Rozporządzenie całego ministeryum z 
dnia 30 stycznia 1884, mocą którego na 
zasadzie ustawy z dnia 5 maja 1869 r. 
(dz. ust. p. nr. 66) dla okręgu sądowego 
Wiednia, Korneuburgu i Wiener-Neustadt 
wprowadzone zostają zarządzenia wyją­
tkowe.

16. Rozporządzenie całego ministeryum z 
dnia 30 stycznia 1884, o zawieszeniu są­
dów przysięgłych dla okręgu sądowego 
Wiednia, Korneuburgu i Dolnej Austryi.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA
Lnów, 1 lutego

Pięciodniowe rozprawy nad wnio­
skiem językowym hr. Wurmbranda, 
^śród których zabierali głos najprzed­
niejsi mówcy parlamentu austryackie- 

zakończyły się odrzuceniem wszy­
stkich wniosków, będących przedmio- 
|ero tak długiej i zaciętej walki. Mo­
tywowany porządek dzienny dr. Gro­
cholskiego, zwykły porządek dzienny 
Referenta większości komisyi dr. Ma­
dejskiego, wiiioski Schónerera, Wurm- 
nranda i Coroniniego —  wszystkie 
n°znały jednego i tego samego losu. 
^aki rezuhat głosowania nie jest bez 
doniosłego znaczenia; świadczy on aż 
dadto wyraźnie, że większość repre- 
2®otacyi narodowej nie uważa chwili 
Obecnej za odpowiednią do wyprowa- 
?2ania na porządek dzienny kwestyi 
i^ykowej, i że odpiera wniosek hra- 
lego Wurmbranda nie z obawy przed 
asadą uznania stanowiska języka nie­

mieckiego, którego nikt nie zaprzecza, 
lecz w przekonaniu, że w wniosku 
tym tkwi zaród niepożądanych wcale 
komplikacyj i nowych walk narodo­
wościowych. Przy tej sposobności 
podnosi jeden z najpoważniejszych 
organów wiedeńskich, że właśnie ten 
parlament, któremu prasa liberalna 
nadała nazwę warowni słowiańskiej, 
zkąd wrzckoino rozlewają się fale sło­
wiańskie po wszystkich krajach, że ta 
Izba deputowanych, która wypierać 
ma i ostudzać w ludach poczucie nie- 
mieckości, głosowaniem swem złożyła 
wymowny dowód, iż nie widzi potrze­
by kodyfikowania praw i stanowiska 
języka niemieckiego, a to jedynie 
z tego powodu, że prawa te i stano­
wisko są mu dostatecznie zapewnione 
powszechnem uznaniem wszystkich 
austryackich ludów..

Właściwe znaczenie kilkudnio­
wych rozpraw i głosowania w tein 
właśnie spoczywa, iż nigdy dotychczas 
nie podniesiono w Izbie austryackiej 
w sposób tak stanowczy i jednomyśl­
ny idei jedności państwowej i znacze­
nia języka, który tej jedności jest wy­
razem. W tym też kierunku dyskusya 
wyjaśniła należycie sytuacyę i raz na 
zawsze, jak się zdaje, zamknęła usta 
tym agitatorom, którzy tak szeroko i 
namiętnie lubią rozprawiać o zagro- 
żerdii języka niemieckiego i jedności 
j-ans wowej.

Wszyscy, zapatrujący się poważ­
niej na rzeczy, wypowiadają przeko­
nanie, że wniosek hr. Wurmbranda 
grzeszył tern głównie, iż był niewcze­
snym, a już przez to samo niepolity­
cznym, kwestyonował bowiem to, co 
zdaniem ogólnem żadnej nie ulega 
wątpliwości, narażał zaś Izbę na sil­
ne starcia, dając powód do niemiłych 
przypomnień, wzajemnych uraz i wy­
buchu namiętności stronniczych. Z tego 
też powodu—jak pisze Presse— mini­

strowie, którzy nie głosowali za po­
rządkiem dziennym prawicy, dali swo­
je wota przeciw wnioskowi Wurm­
branda, co zresztą tern bardziej było 
uzasadnionem, że ostrze rzeczonego 
wniosku zwracało się głównie prze­
ciw rządowi), jako jeden z tych środ­
ków agitacyjnych, któremi posługu­
je się lewica w swej walce z obe­
cnym systemem.

Jedna jeszcze, a niepozbawiona 
znaczenia okoliczność, cechuje akt gło­
sowania nad wnioskiem hr. Wurm­
branda, okoliczność, której zapoznawać 
nie może. opozycya, szukająca tak 
skwapliwie sprzymierzeńców po za 
obrębem zjednoczonej  ̂ lewicy i cheł­
piąca się znakomitemi w tej mierze 
sukcesami. Oto za wnioskiem Wurm­
branda nie odezwał się ani jeden głos 
nioniemiecki. Nietylko Polacy, Czesi, 
Słoweńcy i Kroaci, lecz i Włosi gło­
sowali przeciw niemu, a Rusini, któ­
rych p. Tomaszczuk i inni mówcy le­
wicy reklamowali jako wiernych swo­
ich sprzymierzeńców, wstrzymali się 
od głosowania. Symptomat ten nie po­
winien ujść uwagi tych przywódców 
liberalnych, którzy marzą o rychłem 
dojściu do steru, licząc przytem na 
pomoc pozaniemieckich żywiołów.

KOBE SFOSDEKCYE
Wiedeń, 81 stycznia.

(IĘ) Przez pięć dni wrzała walka par­
lamentarna. Wczoraj nastąpiło jednodniowe 
zawieszenie broni, a dziś znów strony wal­
czące chwytają za broń i występują przeciw 
sobie pod hasłem na pozór odmiennem, cho­
ciaż w gruncie rzeczy chodzi o sprawę tę 
samą. Ozy zaś powtórna walka skończy się 
tak jak poprzednia na rycerskim turnieju, 
czy nie zamieni się na pojedynek na noże, 
to pytanie. Zapaśnicy stać będą przeciw so 
bie w ciasnych szrankach, oko w oko i pierś

do piersi. Na obszarze monarchii całej było 
miejsce dla dążności rozjemczych. Dziś i ju ­
tro chodzić będzie o domowe sprawy jedne­
go tylko kraju, to jest królestwa czeskiego 
i niewielu znajdzie się posłów z innych kra­
jów koronnych, którzy mieliby ochotę mięszać 
się do tej domowej wojny. Tymczasem w 
kołach politycznych spierają się o to zdania, 
czy rozprawy o wniosku Wurmbranda, po­
mimo iż żadna nie zapadła uchwała, wydały 
jakikolwiek rezuhat. Ażeby sobie odpowiedź 
na to pytanie ułatwić, naieży przedewszy- 
stkiem dla każdej ze stron, które w grę 
wchodziły, zestawić bilans zysków i strat. 
Najwyraźniejszy jest bilans rządu.

Kto sobie przypomni oświadczenie, w 
którem hr. Taaffe przemawiając w komisyi. 
zaznaczył stanowisko rządu, ten przyzna, że 
wynik dyskusyi dał rządowi najzupełniej ra- 
cyę. Odrzucając wniosek Wurmbranda bez 
wypowiedzenia motywów, Izba tom eamem 
uznała za trafne i wystarczające owe moty- 
wa, na których opierała się większość ko­
misyi, a więc te same motywa, które w naj- 
zwięźlejszej treści pierwszy w komisyi wy­
powiedział p. prezydent rady ministrów. Pra­
wica może być zadowoloną z tego, że od­
parła napaść wymierzoną przeciw jej naj­
główniejszym i nietykalnym zasadom. Od­
niosła ona także drugą korzyść w tem, iż 
miała sposobność udowodnienia swej poje­
dnawczej chęci, bo jedynie z dobrej woli 
tego stronnictwa wypłynął wniosek p. Gro­
cholskiego, który w protokołach posiedzeń 
pozostanie jako świadectwo mądrego umiar­
kowani? i praktycznego na drażliwą sprawę 
poglądu. Gdy w najnowszym czasie w sku­
tek odstępstwa p. Lienbachera mogła po­
wstać wątpliwość, czy ów żelazny pierścień, 
który łączy sprzymierzone kluby, i który 
wytrzymał dotychczas wszystkie ciosy z ze­
wnątrz zadawane, podoła także parciu po­
chodzącemu z wewnątrz, można i tę korzyść 
doliczyć do bilansu zysków prawicy, iż po­
mimo nastawionych sideł i wędek, nikt 
wśród toczącej się walki nie opuścił jej sze­
regów, oprócz owych trzech zbiegów, których 
już przedtem stronnictwo to miało za straco­
nych. Po stronie lewicy trudno się dodatnich 
rezultatów dopatrzeć. Ze przeszkodziła przej­
ściu do porządku dziennego, to nie zawdzię­
cza tego ani własnej sile, ani słuszności 
sprawy, za którą kopie, kruszyła, zawdzięcza 
to jedynie klubowi Coroniniego, który po­
stawiwszy pośredniczący wniosek, musiał 
głosować przeciw przejściu do porządku 
dziennego, jeżeli chciał, aby wniosek jego

C zę ść  p ie r w s z a .

III.Jj
' ®hukane rumaki w przymierzu z piękną 

kobieta.

(Ciąg dalszy, i

sił .^artek przerażony, dobywając ostatka 
dgh Sciagnał lejce ku sobie, znać było je- 

niedługo w tej walce wytrzyma. 
^Pro Wreszcie droSa hyła* równa i wiodła 

st przed siebie, nie było obawy, chybaiżb
Olało y L l^j^ów pękł, lub koło się zła- 
Padał’ a ê &dJ teraz za kilka sekund przy- 
Wpaś? koniecznie w bok skręcić, ażeby nie 
Wał0 C,-w d°* głęboki, niebezpieczeństwo sta- 

p1? coraz groźniejszem. 
śuie e°wóz, .pędzący przodem, skręcił wła- 

p. boczną drożynę, 
rzyła pani ’ st0Jac w kabryolecie, mie-
Cą j a asyć spokojnie przestrzeń, oddzielają- 
PoW(L °  ^fkrętu, dopiero, spostrzegłszy ów
W ’ ?nikaJącj w gęstym tumanie kurzul
_ ^  a Przerażona

siąt . ?aiD4 porę.... bo jeszcze kilkadzie^ 
^  kawałb-WV a kabryolet rozbić się musiał 
ładaey „ f 1' J^rzyk ów posłyszeli mężczyźni, 
yj$koczvl 6m' -^tychm iast wszyscy trzej
bliM . “ ie Bi«
^ r z y s ^ S  z ń i$ h , który uprzedził to-

ezp ie cze ó «t^ ym rzut.em ,oka oceniwszy nie-
^czitego rmrc’bUCZe-pi'* si? z bolitl uzdy mi_ rumaka, ! tak, całym ciężarem

swego cia ła , choć go rozhukane konie kilka 
kroków jeszcze za sobą poniosły, kabrylet 
zatrzymał.

Kobieta w tej chwili wyskoczyła z po­
wozu i i znalazła się wobec dwóch drugich 
m ężczyzn, którzy teraz właśnie uadbiegli.

Zarumieniona, wzruszona, nie witając 
się z n im i, zbliżyła się do swego wybawi- 
<4eja , który stał zbladły ze zmęczenia , ob­
wiązując sobie chusteczką skaleczoną rękę.

"  Wybawicielem był młody człowiek lat 
dwudziestu czterech, wysoki, smukły, ale mi­
mo to silnie zbudowany, białego jak mleko 
lica, wielkich ciemno-niebieskich oczu, dłu­
gich blond włosów. Uysy regularne i szla­
chetne, tworzyłyby całość zniewieściałą, gdy­
by nie ściągnięcie ust wazko skrojonych, na­
dające fizjonomii wyraz smutny i poważny. 
Gdy jednak uśmiech roztwierał te maleńkie, 
kobiece prawie usta . wtedy twarz cała ja ­
śniała blaskiem niezwykłej urody, urokiem 
porywającej sym patyi, której trudno się było 
oprzeć.

W tej chwili wzruszenie, a nmże i ból, 
powlekły chmurą czoło młodzieńca, lecz gdy 
piękna kobieta stanęła przy nim , wyciąga­
jąc doń obie rączki i mierząc go głębokiem, 

jjaw ^króś przenikającem spojrzeniem swych 
oczu Boleru morza, mimowoli zadrżał, prze­

b y t y  dreszczem tajemniczej rozkoszy, i na­
gle, cucąc się z pierwszego wrażenia, uści­
snął podane dłonie, rzekłszy z uśmiechem:

— Zapewne się pani bardzo przelękła?
—  Bardzo, zwłaszcza gdy widziałam, 

na co się pan naraża.
— Jestem gimnastykiem z araatorstwa, 

było to więc dla mnie drobnostką.
— A jednak ta skaleczona ręka ?... Pro­

szę mi .ją pokazać.
Młodzieniec się wahał.

— Rana z mojej przyczyny — nalega­
ł a — mam więc prawo dać jej pierwsze opa­
trzenie

Wzięła w swe delikatne paluszki zgra­
bną lubo muskularną rękę młodzieńca, i Pod" 
niosła z lekka chusteczkę.

— Och! cała zakrwawiona 1 —  zawo­
łał miękkim głosem , i lotem błyskaw icy 
wprzód, nim młody człowiek mógł się obro­
nić , obwinęła ranę własną koronkową chu­
steczką.

Młodzieniec, jakby pod wpływem m*" 
rżenia, przymknął oczy, poddając się spokoj­
nie opatrzeniu rany, którego piękna pani d°‘  
pełniła ze zgrabnością nieporównaną i P'e* 
szczotliwą. Poczem, odwracając się ku dwom
drugim mężczyznom, którzy z nadzwyczajnem 
zajęciem przypatrywali się tej scenie, trwa­
jącej zaledwie kilka m inut, rzekła , wdzię­
cznie pochylając g łów k ę:

—  I panom serdeczna moja należy się 
podzięka — ale przebaczcie, towarzyszowi 
winnam ją przedewszystkiem. Spotkanie na­
sze bardzo dziw ne; nie darowałabym sobie 
wszakże nigdy, gdyby mąż mój nie miał 
szczęścia podziękować panom osobiście....

—  Do nas należało przedewszystkiem—  
odezwał się jeden ze stojących tuż przy ka­
bryolecie, wysoki, brunet z głową charakte­
rystycznie wybitną wyrazem nadzwyczajnej 
męzkiej energii —  przedstawić się̂  szanow 
nej pani, lecz w tym popłochu nie pomy­
ślał nikt z nas o tem.... Zatem zacznę od 
naszego zranionego towarzysza.... Książę 
Adam....

— A  ja — zawołał wesoło książę, przy­
biegając szybko — przedstawiam pani mo­
jego przyjaciela, który mnie właśnie na 
swym wózku wiezie, barona Farm era...

—  W  takim razie jesteśmy najbliższy­

mi sąsiadami — zawołała z udanem zdzi­
wieniem piękna pani.

— Czyżby pani mieszkała w Gniewko-
wicach ?

— Nieinaczej, jestem żoną barona Re- 
gensborg.

Na te słowa książę Adam zasępił się 
tak widocznie, że go aż najbliżej stojący to­
warzysz zlekka trącił ramieniem, odwracając 
zarazem uwagę w inną stronę temi słowy :

— Skoro moi przyjaciele o mnie za­
pominają, mam honor sam zaprezentować 
się pani Jestem Brodecki....

— Miałam przyjemność słyszeć o pa­
nu i to nieraz.

— O mnie ? — pytał zdziwiony.
—  Od hrabiego jjglesfora, mojego sta­

łego domownika.
—  A!... przypominam sobie również, 

jakże mi m iło!... “
— Biorę więc śmiało inicjatywę i za­

praszam panów do siebie w najbliższym cza­
sie, skoro tylko wypoczniecie cokolwiek po 
dzisiejszym wypadku.

— Do nas samych należałby i tak 
ten przyjemny obowiązek —  wtrącił baron 
Farmer.

—  Czy książę zechce pamiętać? — 
spytała kobieta, nie odwracając oczu swych 
od młodzieńca, który, nagle przycichnąwszy, 
stał niemy ze spuszczoną głową,

— Najniezawodniej 1 — odrzekł machi­
nalnie i patrzał już obojętnie, jak dwaj jego 
towarzysze pomagali wsiąść pięknej pani do 
kabryoletu.

— Jedź — zawołała pani Regensborg, 
roztwierając na nowo parasolkę.

Bartek zdawał się nie słyszeć rozkazu, 
bo siedząc z odkrytą głową, oglądał się cią-
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mógł być także pod głosowanie poddany. 
Ale pomimo, iż Izba nie przyjęła przejścia 
do porządku dziennego, to jednak odrzuciła 
w formie prawie równie szorstkiej wniosek, 
do którego lewica przywiązywała tak wiel­
ką wagę i tak wielkie nadzieje. Dłużej zaś, 
niż bezpośrednie tej przegranej wyniki, cię­
żyć będzie na rachunku strat opozycyjnego 
stronnictwa pamięć tej zaślepionej zawzię­
tości, która nie da się pogodzić z powagą 
politycznego stronnictwa. Lewica odtrąciła 
rękę przez większość do ugody podaną. Gło­
sy jej mówców najspokojniejszym nawet jej 
przeciwnikom odebrały nadzieję, iżby można 
z tem stronnictwem kiedykolwiek i na ja- 
kiemkolwiek polu spotkać się inaczej jak z 
bronią w ręku.

Jeden z nieb, fałszując dzieje znane, 
na tem opierał prawo niemieckiego szczepu 
do przewagi w Austryi, iż Niemcy chrobrem 
ramieniem zawojowali wszystkie kraje ko­
ronne Gdy to mówił, zdawało się, że nad 
jego skronią unosił się zardzewiały szyszak 
krzyżacki. Innego to najwięcej bodło we 
wniosku p. Grocholskiego, iż w nim wypo­
wiedziane było dobrowolne uznanie fakty­
cznej języka niemieckiego przewagi. To słów­
ko : d o b r o w o l n i e ,  uczyniło mu cały wnio­
sek pojednawczy wstrętnym. Jego, jak to 
trafnie ks. Czartoryski powiedział, tylko 
przymus , a więc brutalna siła zadowolnić 
może. A  ci, co tak mówili, to pierwszorzędni 
opozycyjni mówcy, którzy znają doniosłość 
użytych wyrazów i w ogniu dyskusyi wypo­
wiadali to, co tkwi w głębi ich duszy i w 
przewodniej myśli stronnictwa. Owoż z tych 
poszczególnych bilansów sam przez się wnio­
sek wynika, iż dyskusya, chociaż namacal­
nych nie wydała rezultatów, bezowocną je ­
dnak nie była. Dała świadectwo prawdzie, 
podniosła urok rządu i pokrzepiła stronni­
ctwo, które przy nim sto i, a ducha „który 
wszystkiemu przeczy®, ducha lewicy, w ja- 
skrawem ukazała świetle.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze­
nie dla wyboru członków komisyi dla poda­
tku od gorzelni. Wybrani zostali pp. Czaj­
kowski , Jaworski , Puzyna, Smarzewski i 
Erazm Wolański. W  tych dniach Koło przy­
stąpi do rozbioru ustawy o reformie taks i 
należytośei skarbowych. Ustawa ta będzie 
na porządku dziennym pełnej Izby, dnia 8 
lutego i "zapewne zajmować ją będzie przez 
długi szereg posiedzeń.

Berlin, 29 stycznia.

□  Po wczorajszych wycieczkach Nordd. 
Allg. Zig , powtarzającej dawnofznane a nie­
prawdziwe wersye, że utworzenie frakcyi ka­
tolickiej uważać należy jako mobilizacyę 
stronnictwa środkowego przeciwko państwu, 
można było spodziewać się dziś przy dysku­
syi generalnej nad budżetem wyznaniowym 
bardzo namiętnych rozpraw. Tymczasem 
centrum nie dało się zbić z toru stosownie 
do powziętej przez tęż frakcyę uchwały, aby 
unikać wszystkiego, coby dyskusyę niepo­
trzebnie zaostrzyć mogło. Narodowo-liberal- 
ni posłowie, pozbawieni dziś uznanego przy­
wódcy po ustąpieniu Bennigsena, zamierzali 
zachować zupełne milczenie; udało się je-

gle to po za siebie, to [na spienione rumaki, 
którym już teraz nic a nic nie dowierzał.

—  Potłukłeś się biedaku ? — spytał 
go ze śmiechem hrabia Rrodecki.

—  Nic ta już o basarunek —  ino mi 
się gdzieś kapelus zapodział!

Fizyonomia poturbowanego Bartka tak 
była pocieszną, że się wszyscy, nawet ksią­
żę Adam jednym rozśmiali chórem.

—  Ot masz go 1 — zawołał nagle ba­
ron Farmer i schyliwszy się ku ziemi, pod­
niósł jakąś masę niekształtną.

Bartek rozdziawił gębę, nie mogąc się 
pogodzić z myślą, że to miał być nowiuteńki 
jego kapelusz , ale rozkaz pani, powtórzony 
sucho, zmusił go do pociągnięcia za lejce, 
już bez użycia bata i do ruszenia z miejsca.

—  Oczekuję z pewnością! —  zawołała 
raz jeszcze piękna pani, a wszyscy trzej 
skłonili się uśmiechnięci i potakujący.

—  Piękna kobieta! — odezwał się pierw­
szy hrabia Brodecki.

—  Bardzo piękna — rzekł baron Far­
mer — ale wolałbym się strzelać z W ład­
kiem. co znaezy, że wolałbym się narazić na 
śmierć pewną, aniżeli się w niej zakochać.

— Dla "cze g o ?  —  spytał go wprost 
książę Adam, patrząc nań badawczo.

.— Bo ma oczy zielone — odparł ba­
ron krótko i prawie gniewDie.

— Coż kolor oczu znaczy?
— C o? — chcecie, to wam po obie- 

dzie opowiem jeden epizod z mej pierwszej 
młodości.

—  Zgoda, opowiesz go nam przy czar­
nej kawie a ja wam opowiem, co mi o niej 
mówił Telesfor, który był w niej czas jakiś 
zakochany bez upamiętania.

—  A czy posiadał wzajemność ? — py­
tał książę Adam z przymusowym uśmiechem.

—  To rzecz co najmniej wątpliwa —  
odrzekł Brodecki.

dnak kilkakrotnemi zaczepkami zmusić kilku 
przeciwników Kościoła do zabrania głosu. 
Panowie ci, mianowicie Eynern, Rumpf, En- 
neccerus i Pfaff, odezwali się z taką nie­
chęcią przeciw stronnictwu środkowemu i 
zachowawcom i z taką brutalnością żądali, 
aby Kościół poddał się ustawom majowym, 
iż przywódcy zachowawców, baron Hammer- 
stein i Rauchhaupt słusznie skonstatowali, 
że narodowo-liberalni nie chcą pokoju ko­
ścielnego i że odpychają wszelki udział w 
dziele tak patryotycznem i narodowem, ja ­
kiem jest przywrócenie zgody wewnętrznej. 
Baron Schorlem er-Alst tak podrażnił libe­
ralnych, że wreszcie przyznali się, iż na­
dzieję swą pokładają w przyszłości — w ta­
kiej przyszłości, zakończył mówca katolicki, 
kiedy na ławie ministeryalnej nie będzie p. 
Gosslera, a krzesła zajęte dziś przez zacho­
wawców, będą w posiadaniu radykałów i li­
beralnych. Długie rozprawy dzisiejsze zaj­
mowały się przeważnie pytaniem, co uczy­
nić wypada, aby położyć koniec nieszczęsnej 
walce, i które stronnictwa powinny dzieło 
rewizyi ustawodawstwa przeprowadzić. Za­
chowawcy nie mogą już dziś o tem wątpić, 
że oni to powinni podjąć się tego zadania 
wspólnie z przedstawicielami ludności kato­
lickiej. Pan Rauchhaupt złożył odnośne o- 
świadczenie i nie wahał się dodać, że po 
pracy podejmowanej wespół z centrum spo­
dziewa się błogich owoców dla kraju i że 
zachowawcy mają odwagę podjąć się prze­
prowadzenia tego dzieła. Poseł Windthorst 
przemawiał kilka razy, a pierwsza jego mo­
wa, jasna i wprost dążąca do celu, zrobiła 
niemałe wrażenie. Mówca ubolewał, że rząd 
z taką siłą zwrócił się przeciwko ks. kar­
dynałowi Ledóchowskiemu i ks. arcybisku­
powi kolońskiemu, i że niejasno określił dro­
gę, ktćrą zamyśla zdążać do pokoju kościel­
nego. Obecnie podwaliny ustaw majowych 
są jeszcze niewzruszone, nawet tam, gdzie 
widocznie ujmę czynią Kościołowi i wkra­
czają w dziedzinę religijną. Kościół powi­
nien żądać: 1) aby mu było wolno wychowy­
wać duchowieństwo podług zasad kościel­
nych ; 2) aby jurysdykeya biskupów nad pod­
władnymi była swobodną; 3) aby trybunał 
wyjątkowy nie- usuwał już biskupów i ka­
płanów z urzędu, i 4) aby zniesiono bani- 
cyę przeciwko księżom. Mówca pragnie, aby 
w odnośnym kierunku zrewidowano ustawo­
dawstwo jeszcze podczas obecnej sesyi. Mi­
nister, który po pierwszem przemówieniu 
Windthorsta opuścił z wszystkimi ministra­
mi salę, celem odbycia rady gabinetowej, u- 
dzielił odpowiedzi niejasnej, którą Windt­
horst scharakteryzował jako delfljską wy­
rocznię; przywódca stronnictwa katolickiego 
spodziewa się, że minister sformułuje do­
kładniejszą odpowiedź, zwłaszcza, że p. Ham- 
merstein oświadczył, iż względem punktów 
wspomnianych podziela mniej więcej zapa­
trywania Windthorsta. Szerokie miejsce w 
dyskusyi zajęła sprawa ks. kardynała Ledó- 
chowskiego, za którym gorąco przemówił ks. 
dr. Jażdżewski, wykazując opłakane następ­
stwa osierocenia dyecezyi. Żaden arcybiskup 
nie posunie się'dalej w chęciach pojednaw­
czych niż kardynał Ledóehowski, z którym 
dyecezya zostaje w najzupełniejszej zgodzie 
pod każdym względem. Rząd mądry i oj­

I wszyscy trzej, wsiadłszy do powozu, 
pojechali, głośno rozmawiając, do dworu 
Grzymałowskiego, w którym mieszkał baron 
Farmer ze swą rodzoną siostrą.

Tyczasem pani Regensborg, przybywszy 
do domu, przebiegła szybko kilka salonów, 
prowadzących do pokoju męża. Stanąwszy 
nad pochylonym przy pisaniu, uderzyła go 
z lekka po ramieniu parasolką, m ów iąc:

— Postara.jże się przyjąć jak należy 
naszych sąsiadów: barona Farmera, księcia 
Adama i hrabiego Brodeckiego, którzy tu 
zapewne w tych dniach przyjadą.

Piszącemu pióro wypadło z ręki — z 
najwyższem  osłupieniem popatrzał na żonę
i szepnął,raczej niż wym ówił:

—  Żartujesz chyba ?
— W  rzeczach ważnych nigdy nie żar­

tuję*
—  Jakimże to sposobem?
Lecz już piękna pani, nie odpowiadając 

na zapytanie, uleciała lekka jak motyl do 
głównego salonu, w którym krzyżujące się 
ogromne zwierciadła odbiły uroczo jej smu­
kłą postać.

W ważnych momentach swego życia 
lubiła baronowa, na wzór znakomitych ak­
torek, przeglądać się w zwierciadle. Prze­
konała się, że w ten tylko sposób nabiera 
się wprawy w mimice, tak nieraz do wyra­
żania rozmaitych uczuć i wrażeń niezbędnej.

Spojrzała więc badawczo i teraz.
Zraziła ją cokolwiek niedyskrecya zbyt 

wyraźnego uśmiechu tryumfu, ale byłaby nie­
sprawiedliwą względem siebie, by ją nie za- 
dow-oliły lica lekko zarumienione i blask 
szmaragdowych jej oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E d w a k d  L u bo w ski.

cowski powinien jemu właśnie umożebnić 
powrót do Poznania. Minister Gossler o- 
świadczył, że rząd broniący integralności 
Prus, nie może zgodzić się na powrót kardy­
nała. Niedawno wystosował jeszcze Goniec 
Wielkopolski adres do kardynała, rozwodząc 
się nad p o l i t y c z n e m  znaczeniem, jakie- 
by miał „ p r y m a s  p o l s k i 11 podczas „bez­
królewia®, pe zajściu pewnych zmian poli­
tycznych. Ludność polska nie we wszyst­
kich warstwach jest tyle spokojną i rozwa­
żną, jak Koło polskie; przeto mogłyby wy­
buchnąć rozruchy w razie powrotu kardy­
nała Ledóchowskiego, mogłoby nawet przyjść 
do rewolucyi. Ostatnie słowa wywołały ho- 
meryczne śmiechy na ławach centrum. Ba­
ron Schorlemer zwrócił się przeciwko prze­
sadzie ministra i podnosił, że Goniec gotów 
każdego biskupa obrzucać adrasami niorozsą- 
dnemi, a wtenczas byłoby obsadzenie stoli­
cy poznańskiej całkiem zależne od dobrych 
chęci Gońca. Ks. dr. Jażdżewski skonstato­
wał, że ks. kardynał nie udzielił odpowie­
dzi na adres Gońca, który to organ często 
występuje nietylko przeciwko Kołu polskie­
mu, lecz także przeciwko ks. prymasowi. 
Poseł Windthorst przypomniał, że już Sto­
lica apostolska orzekła, iż tytuł prymasow­
ski ma tylko znaczenie kościelne. Ks. Jaż­
dżewski oświadczył, że później jeszcze przy 
innej sposobności zajmie się sprawą, którą 
dziś poruszył. Dyskusya generalna nad ty­
tułem „pensya ministra oświaty® została 
dziś ukończoną.

Rada państwa.
Mowa pos. Ilausnera

miana na poniedziałkowem posiedzeniu Izby 
poselskiej, wśród rozpraw nad wnioskiem 
Wurmbranda, brzini w przekładzie z steno­

gramu jak następuje:
(Ciąg dalszy).

Kwestya narodowościowa, nawet i w 
Czechach, gdzie ją jako najtrudniejszą do 
rozwiązania przedstawiają, nie wymaga by­
najmniej sądu Salomonowego. Nie potrzeba 
dzielić, co w jedności tylko żyje i ostać się 
może, albowiem wolność służyć może obu 
plemionom cała i niepodzielna (Brawo! z 
prawicy). Gdyby kwestya między Niemcami 
a Czechami w Czechach, tak stała, jak mię­
dzy dwiema osobami żądającemi ubrania, 
dla których jest jedna tylko suknia, wtedy 
sprawiedliwe rozwiązanie kwestyi byłoby ci) 
prawda bardzo trudne i potrzebaby Salomo­
na, aby ją rozciął lub sprowadził ad absur­
dum (wesołość). Ale taką kwestya ta nie jest. 
Jest tam owszem jeden, który ma zupełne 
i ciepłe ubranie, a drugi od biedy tylko przy­
odziany, a pragnący podobnego ubrania. U- 
branie to, suknia ta, to prawo językowe. 
Zachodzi tedy pytanie, czy sprawiedliwy roz­
jemca ma uwzględnić namiętne protesty eie- 
pło ubranego (Brawol z prawicy). Pos. To- 
maszczuk zdobył się co prawda na inne roz­
wiązanie tej kwestyi. Powiedział, że dla po­
jednania ludów niema pola wdzięczniejszego 
od ustawy stanowiącej o języku państwo­
wym. Gdym słowa te słyszał, oglądałem się 
za drugim uśmiechającym się augurem. (Si 
haruspex haruspieem ridereł..). Nie było go. 
Jakżeżby nie śrniać się, że na pojednanie, 
które przez cztery lata obsypywano szyder­
stwami, na jakie tylko zdobyć się było mo­
żna, pos. Tomaszczuk nagle znajduje taką 
receptę? Stosując tę receptę do użytego prze­
żeranie porównania, pojednanie z biednie 
przyodzianym byłoby takie, że ciepło przy­
odziany otrzymałby certyfikat, iż na wieki 
ma prawo pozostawać w takiem ubraniu 
(Brawol brawo ! i wesołość na prawicy).

A powiedzcież mi, panowie, czyż na 
prawdę w tem szerokiem państwie austryae- 
kiem faktyczne wykonywanie równouprawnie­
nia daje narodowcom niemieckim powód do 
skarg i zaniepokojenia? Pos. Tomaszczuk 
tak utrzymuje, mówiąc: „Za czteroletnich 
rządów hr.j Taafiego używanie języka nie­
mieckiego z dnia nadzień coraz więcej ścieś­
niano.^ Tak twierdził, zapomniał tylko udo­
wodnić. że pominę już hyperbolę: „z dnia 
na dzień®; a znalazłby się’ pewnie w nie­
małym kłopocie, gdyby oprócz jedynego roz­
porządzenia językowego dla Czech miał przy­
toczyć jakibądź krok w tym duchu, jakie­
kolwiek ścieśnienie języka niemieckiego Ale 
im mniej udowodnił pos. Tomaszczuk, tem 
większym okazał się prorokiem przed Panem 
(wesołość), przepowiadając, jako sromotne na­
jazdy ucierpi język niemiecki, jeżeli wnet 
nie zabrzmi zbawcza: ote-toi, que je  m’y  
meite! i jeżeli wszyscy panowie występują­
cy w imię przymusowego języka państwo­
wego nie zasiędą na fotelach ministeryal- 
nych ( Wesołość na prawicy). „ W takim razie, 
mówi on, język niemiecki wnet będzie wy­
party z służby w armii.® Wypowiedział on 
tę obawę tam, gdzie nikt o tem nie my­
śli —  w Austryi; a przemilczał, gdzie pe­
wne stronnictwo głośno tego się domaga — 
na Węgrzech (Bardzo slusnie! z prawicy).

Jest to ten sam system, co i pod wzglę' 
dem języka służby kolejowej. Skoro tylko z 
daleka coś słychać, że n. p. na kolei z Tar­
nowa do Leluchowa, lub z Przemyśla do 
Łupkowa, kiedyś mógłby być zaprowadzony 
język polski, zaraz podnosi się krzyk w nie- 
bogłosy; zaraz gotowości armii do boju, mo­
bilizacji, jedności państwa zagrażają niebez­
pieczeństwa ; że atoli na tych samych kole­
jach po stronie węgierskiej, z Leluchowa do 
Orłowa i z Łupkowa do Legeuye - Mihidy 
język węgierski oddawna jest zaprowadzony 
to gotowości armii, mobilizacyi, jedności 
państwa nic zgoła nie szkodzi, (wesołość na 
prawicy). A wszystko dla tego, że jesteśmy 
nieśmiali, ulegli i umiarkowani, a Węgrzy 
stanowczo, bezwzględnie i skrajnie występu­
ją (Brawo ! brawo! s prawicy).

Przy tej sposobności pos. Tomaszczuk 
wypowiedział krótkowidzącym i lekkomyśl­
nym mężom, Moltkemu i Roonowi (wesołość 
nu prawicy), cierpką nauczkę za to, że stwo­
rzyli terytoryalny system w armii, (wesołość 
na prawicy) ; albowiem ten system teryto­
ryalny znów u nas wielce szkodzi jedności 
państwa. A dlaczego on u nas tak szkodli­
wy ? Pos. Tomaszczuk nam to powiedział: 
bo aspiranci do posad oficerskich pozostają 
przezeń w ustawicznej styczności z otocze­
niem narodowem. Gdym usłyszał te słowa li­
beralnego posła, ujrzałem formalnie ducha 
Metternicha i innych znakomitości państwa 
policyjnego, jak inspirująco i błogosławiąco 
spoglądały na dra. Tomaszczuka. (Wesołość 
na prawicy).

Twierdzę owszem i udowodnię, że mi­
mo artykułu X IX  zasadniczych ustaw pań­
stwa i mimo wydanych doń rozporządzeń 
wykonawczych, praktyka równouprawnienia 
z zwyczaju, z rutymy, vi inertiar, powiedzmy 
nawet z potrzeby, zawsze wychodzi trochę 
na korzyść żywiołowi niemieckiemu. ( Tak 
jest! e prawicy). Oto drobny, ale nader ude­
rzający przykład najnowszej daty. Zawako- 
wała posada dyrektora galicyjskich dóbr i 
lasów skarbowych. Konkurs, który mojeni 
zdaniem z niejakiem pominięciem namiestni­
ka, chociaż jest prezesem dyrekcyi dóbr i la­
sów, rozpisano w Wiedniu, żąda od kandy­
datów, od człowieka mającego ustawicznie 
obcować z stronami, z ludem wiejskim, z 
robotnikami w lesie, znajomości języka nie­
mieckiego, co jest rzecz natuialna, i —  są­
dzicie może znajomości języka polskiego? 
- -  broń Boże! — tylko znajomości języków 
słowiańskich. Jest to znów sztuczka z cza­
sów absolutyzmu, aby pominąć słuszne uw­
zględnienie języka krajowego (brawol brawoI 
zprawicy), opierająca się na rozmyślnej fikcyi 
jakoby wszystkie języki słowmńskie były 
tylko narzeczami jednego języka, co jest 
wielką nieroztropnością, bo jest to coś w ro­
dzaju aprobaty dlapanslawizmu. Ten człowiek 
tedy, mówiący może tylko po serbsku, przy­
będzie do Galicyi i naturalnie nie będzie 
mógł porozumieć się z ludem, z stronami- 
Pytam was panowie z lewicy, czy starczy' 
wam wyobraźni, aby myśleć, że coś podo­
bnego mogłoby zdarzyć się u was? czy po­
sadę dyrektora dóbr skarbowych w Dolnej 
Austryi możuaby powierzyć komuś, ktoby 
oprócz języka nie - niemieckiego znał tylko 
którybądź język germański, n. p. angielski 
lub szwedzki. (Wesołość na prawicy).

Chateaubriand w swoich pamiętnikach: 
D  outre tombe twierdzi o arystokracyi rodo­
wej, że zazwyczaj przebywa trzy okresy1 
pierwszy okres wyższości i zalet, w któryu1 
bardzo zasługuje na uznanie; drugi prero­
gatyw i gw ałtów , w którym staje się znię' 
nawidzoną; nakoniec nieraz okres pró­
żności bez władzy, w którym czasanń 
staje się pośmiewiskiem. (Wesołość). Powie­
dział to Chateaubriand. nie ja. Słowa t® 
całkiem słusznie można zustosować do ary­
stokracyi narodów, takiej, jaką wy stworzy­
liście i jaką wy pielęgnujecie. (Bardzo słus*' 
nie z prawicy). Niemcy na prawdę maj1! 
w Austryi wyższość i niektóre zalety prze1! 
innemi narodami. Zawszem to uznawał 1 
nieraz szerzej rozprowadzał, a nie ma ni­
kogo z jasnym na rzeczy poglądem wśród 
nie-Niemców, ktoby temu przeczył. Wić 
zachowajcie spokojnie i godnie te wyższość 
dla której na uznanie zasługujecie, a n* 
domagajcie się gwałtem prerogatyw, które' 
by dopiero zrodziły nienawiść, a czuwajcie 
by nie wychodziły od was manifestacy®:’ 
które z jednej strony są godne nienawiść 
z drugiej strony śmieszne (brawo, bra^  
z prawicy).

A takie manifestacje są nie tyle mo^ 
między wami, ile raczej po za wami. Jakż®' 
by inaczej nazwać tę, tak konsekweflh1'' 
agitacyę podżegawczą między chłopami h*?, 
mieckimi w krajach alpejskich? Włością®*1, 
ci na osobności, nie zmięszani z inną n‘ir(1 
dowośeią, nie słyszą innego języka Jak 
leko sięga ich historya, narodowość i®*! , 
język pozostawały nienaruszone, niezaczeP11*, 
u e ; rozumie się przeto, że nienawiść P 
m ienna, waśń narodowościowa, spory 
kowe, są im obce i nie znane (brawo z Pb 
wicyj.Ale otóż w stowarzyszeniach włości*1 
sk ich , na zebraniach, które czem inneI:J 
bo sprawami rolniczemi zajmować się i® 1 
(bardzo słusznie z prawicy), w pismach,*
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re jakoby służą dla nauki chłopów, które 
jednak są tylko potężną dźwignią ogłupienia 
i zagładą własnego zdania (tak jest z prawi­
cy), dzień, w dzień opowiada się tej ludno­
ści, jako Polacy (die Pola-hen) nie przyczy­
niają się do wspólnego ponoszenia ciężarów 
państwa, jako die Polacken żywią się krwa­
wym potem innych krajów, a mimo to wszy­
stko opanowywują, o wszystkiem decydują. 
Praw: się temu ludowi straszne rzeczy o 
podarku 75-milionowym, której to sumy 
nawet najzagorzalszy centralista, gdyby się 
dostał do steru państwa, nie poważyłby się 
uznaó za dług kraju i ściągnąć go z kraju 
(brawo z ław polskich). I tak rozbudza się 
najgorszą namiętność ludzką — nienawiść, 
(ibrawo z praw icy), która podczas, gdy my 
tu zniewoleni jesteśmy dyskutować o pra­
wach języków , tak groźnie podnosi głowę, 
jak nigdy jeszcze, i usiłuje pod budowę spo­
łeczeństwa ludzkiego podłożyć naboje dyna­
mitowe. ( Braivo z prawicy).

I jakiemiż to sposobami rozbudza się 
między tymi chłopami zazdrość i nienawiść 
plemienną? Tylko nieprawdą. Otumaniony 
bowiem chłop alpejski nie wie — skoro to 
utrzymują przed nim w tajemnicy — że je ­
go polscy, a raczej galicyjscy towarzysze 
pracy rolnej, która mniej jest warta, z swych 
chat nędzniejszych opłacają właśnie taki 
sam procent podatkowy, jak on. Ten chłop 
alpejski nie wie — skoro mu tego nikt nie 
powie — że to, co w własnym kraju dla 
zaspokojenia słusznych żądań swych odda- 
wna posiada, t. j. regulacyę rzek i rozwi­
niętą sieć kolejową, w kraju der Pollacken 
albo wcale nie istnieje, albo, gdy w części 
jest organizowane, natychmiast też piętno­
wane bywa jako koncesya i frymark (Brawo! 
e prawicy). Chłop alpejski nie wie — skoro 
mu tego nikt nie powie —  że, gdy się w 
kraju der Pollacken czegoś żąda, co u niego 
jest rzeczą rozumiejącą się samo przez się, 
żeby leśniczy, inżynier, konduktor kolejowy 
z ludem mówił językiem krajowym, odma­
wia się tego krajowi jako rzeczy niewłaści­
wej i niebezpiecznej ( Brawo! brawo ! z pra­
wicy) A gdy potem posiew nienawiści, na- 
mierzwinny kłamstwem i nieświadomością, 
bujnie zakwitnie, wtedy dziwią się jedni na­
iwnie, drudzy, z dumą wskazują na to, jako na 
samodzielne manifestacje (Huczne brawo! z 
praincy).

Poseł Tomaszczuk powiedział, że ża­
dne przyzwoite pismo, ani żaden przyzwoity 
rnowea nie podżegałał nienawiści wywodami o 
plemionach wyższego a niższego rzędu. Zbyt 
śmiałe to twierdzenie ( Huczne brawo e pra­
wicy). Przedewszystkiem z góry oświadczam, 
że, gdy się mówi tylko o wyższości Niem­
ców, nie jest to jeszcze wywód podburzają­
c y ; ja  i wielu z nas uznajemy ją ; nie chce­
my tylko, żeby nam ją od rana do wieczora 
przypominano. Człowiek niezamożny uznaje 
przewagę bogacza; gdy atoli bogacz usta- 
wicznio będzie mu brzęczał swojemi pie­
niędzmi w kieszeni i wyrzucał jego ubóstwo, 
staje się to obrazą (Wesołość na prawicy). I 
gdyby jeszcze chodziło tylko o wyższość du­
chową 1 Ale nie —  bo moralną wyższość 
swą często Dam zarzucacie. I cóż powie­
dzieć, że poseł, który umie odważać ściśle 
swe słowa, że poseł Edward Sliss na osta­
tniej sesyi delegacyjnej bez ogródki wypo­
wiedział, iż tylko Niemcy są sercem monar­
chii — nie państwa, lecz całej monarchii — 

dla tego to, co oni kochają i do czego oni 
zmierzają, to powinno być wytyczną dla po­
lityki zagranicznej. Rzecz dziwna 1 — niko­
go to nie uraziło; tak już jesteśmy nieczuli 
na podobne wyrazy ( Wesołość na irawicy). 
A proszę zważyć tylko, czy w innym kraju 
możnaby powiedzieć większości w oczy, że 
nie należy do serca państwa, że jej dążno­
ści i uczucia są obojętne, nic nie znaczą. 
Nie należąc do serca, do czegóż tedy nale­
żymy ? Czy do żołądka, który wszystko tra­
w i? C*y do nóg, które wszystko noszą ( W e­
sołość na prawicy). Czy też do pleców, które 
mają znosić razy? (Wielka wesołość na pra­
wicy).

Inny zaś poseł powiedział o rozporzą­
dzeniu językowem dla Czech : chcą nas po­
stawić na równi z Czechami, chcą zrównać 
króla z żebrakiem. Chociażbym nawet miał 
przyznać, że potomkowie Husa i Podiebrada 
i rówieśnicy Kollara i Halka są żebrakami, 
dowodzi to jednak zdziczałego zapoznania 
istoty równouprawnienia, gdy się komuś zdaje 
że żebractwo znosi przymioty przyrodzone. 
Właśnie gdy się zrówna króla z żebrakiem 
wobec prawa, okaże się cała wyższość króla, 
gdyż przy równej mierze praw, silniejszy, 
światlejszy, zgrabniejszy lepiej wyzyska swo­
je  stanowisko od słabszego i nieudolniej- 
szego.

Pożałowania godny, a nawet powie­
działbym sromotny moment tego stadyum, 
w które obecnie popchnięto u nas kwestyę 
narodowościową, uwydatnia się jasno, gdy 
się zważy, na jaki poziom coraz niższy ze­
szło pojmowanie jej od roku 1867. Twórcy 
zasadniczej ustawy państwa o powszechnych 
prawach obywateli państwa i artykułu XIX, 
mieli zarówno z poprzednikami swymi, twór­
cami konstytucyi z dnia 25 kwietnia 1848  
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i z marca 1849 całkiem właściwe pojęcie o 
prostocie i naturalności tej| kwestyi, gdy ar­
tykuł ten ujęli w formę tak krótką i ogól­
nikową, jak się zazwyczaj wypowiada to, co 
się samo przez się rozumie. Tylko nieszczę­
sny ustęp trzeci jest znakiem, że już wów­
czas była nieufność i opór przeciw zdrowej 
zasadzie. Skoro prawo narodowości z takim 
przyciskiem zaakcentowane zostało w zasa­
dniczej ustawie państwa, skoro stało się to 
z porady i przyczyny tych, którzy należeli 
do narodu najpotężniejszego i najwięcej o- 
świeconego, a stało się jako konsekwencja 
i odnowienie zasad z r. '848 i 1849, prze­
to możnaby mniemać, że po latach szesna­
stu praktyka tego prawa tak powinnaby być 
ustalona, żeby przeszła w ciało i krew, że­
by nikomu nie przyśniwało się chcieć regu­
lować, a raczej wykrzywiać jasne i proste 
brzmienie tego artykułu, ustawą zmieniają­
cą. A jednak jesteśmy dziś w tem smutnem 
położeniu, że musimy odrzucić niebezpie­
czny w tym duchu wniosek.

(Dokończenie nastąpi).

SPRAWY ZAGRANICZNE
S t r o n n ic t w o  r z ju to w e  w e  F r a n c y  i).

Deputowany Rouvier wybrany,' został 
prezesem gambettystowskiego stronnictwa, 
znanego pod nazwą unii republikańskiej i 
miał przy objęciu przewodnictwa mowę, która 
zwróciła uwagę kół parlamentarnych. Rou- 
yier, uczciwszy w swem przemówieniu za­
sługi Gambetty, zapewniał, iż unia republi­
kańska popierać będzie rząd, jeżeli gabinet 
nieomieszka dążyć do urzeczywistnienia re- 
wizyi konstytucyi w duchu wykonanych w 
r. 1881 wyborów. Oprócz rewizyi pragnie 
stronnictwo także reformy ustaw wojskowych, 
które w tej chwili poczytuje za najważniej­
sze, jakoteż utworzenia kas zaopatrzenia dla 
inwalidów pracy i kas zapomogowych w wy­
padkach nieszczęślwych dla robotników. — 
O wiele ciekawszym jest komentarz do mo­
wy p. Rouvier. podany w Telegraphe. Organ 
p. Freyeineta pisze: Mowa szanownego p. 
Rouyier, prezesa unii republikańskiej znaj­
duje w świecie parlamentarnym mnóstwo 
komentarzy. Wszystkich uderza niezwykła 
rezerwa, z jaką przewodniczący tego stron­
nictwa zachował się względem rządu. Oprócz 
rewizyi konstytucyi pominął prawie milcze­
niem mnóstwo spraw, znajdujących się na 
porządku dziennym, szczególnie spraw poli­
tycznych.

Zasadniczy ton daje do zrozumienia, iż 
stronnictwo to zastrzega sobie zupełną swo­
bodę działania i od zasady tej odstąpić 
nie myśli. Dla tego to głównie przeszła 
frakcya na razie do porządku dzionnego nad 
wnioskiem rządowym o ustawia przeciw pi­
smom podżegawczym, a przystąpiła do dy­
skusji nad reformą wojskową, ponieważ w 
tej sprawie łatwiej będzie uzyskać jedno­
myślność. Ale i pod tym względem nie obej­
dzie się bez różnicy zapatrywań a może i 
zatargów. Zapewniają naprzykład. że p. 
Ferry jest stanowczym przeciwnikiem trzech­
letniego obowiązku służby wojskowej i chce 
koniecznie zapewnić powodzenie swoim w 
tej sprawie zapatrywaniom. Deputowani 
tymczasem i to prawie bez wyjątku zobo­
wiążą. i się względem swoich wyborców g ło ­
sować tylko za trzechletnim obowiązkiem. 
Bądź co bądź, skonstatować musimy, że po­
między deputowanymi panuje wielkie zanie­
pokojenie i równie wielkie objawiają się usi­
łowania, by zażegnać ukazującą się na wido- 
kręgu burzę.

( P i i iu o  k r ó l a  W ło c h  d o  D e p r e l is a . )
Gaiettu ufficiale ogłosiła pismo odrę­

czne króla Humberta do Depretisa, wystoso­
wane z powodu uroczystości poświęconej 
pamięci Wiktora Emanuela, Pismo to, o któ- 
rern wspominały depesze, opiewa:

„LTroczyst.y objaw miłości i uznania, 
złożony z dobrowolnej inicjatywy kilku oby­
wateli, przez cały naród czcigodnej pamięci 
mojego ojca, przeniknął mię taką wdzię­
cznością , że pragnę rozbudzonym w mojem 
sercu uczuciom na widok tych objawów pa- 
tryotycznych, dać wyraz publiczny. Ten hołd 
złożony memu ojcu w sześć lat po jego 
śmierci, był nietylko otuchą dla mego serca 
w tym smutnym dniu rocznicy, ale dowo­
dził oraz, jak silną jest jednomyślność W ło­
chów i jak głęboką mają wiarę w instytu­
c je  państwa. Ta jednomyślność i ta wiara 
zwiększają powagę Włoch i użyczają im sił. 
by spokojnie rozwiązać kwestye, które są 
wymaganiami nowoczesnej cywilizacji. Piel­
grzymka, która się odbyła ze zdumiewającą 
godnością i skupieniem, stwierdziła moralne 
wykształcenie naszego narodu, a zarazem by­
ła dowodem świętości myśli, która dała ży­
cie tej uroczystości miłosnej. Rzym swoją 
szlachetną postawą i serdeczną gościnnością 
dowiódł ponownie, że godzien jest byc sto­
licą państwa i przechowywać w swych mu- 
rach grobowiec ojca ojczyzny. Gdym w tych 
dniach przyjmował reprezentacye prowincyo-
lutego 1884.

nalne i gm inne, podziękowałem im z głębi 
serca za ten rozrzewniający obchód. Ponie­
waż mi jednak niepodobna dziękować wszy­
stkim osobiście, zechcij pan, panie Depretis, 
być tłómaczem moich uczuć przed całym 
narodem".

K R O N I K A
— JW . M arszalek k ra jo w y  <ir. Mi­

kołaj Zyblikiewicz, jako zastępca kuratora fun- 
dacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej, nadał opró­
żnione przez zgon ś. p. Ignacego Neuburga, 
Ludwika Nabielaka i Feliksa Breańskiego wspar­
cia dożywotnie z tej fundaeyi w kwotach po -300 
zł. rocznie, weteranom pp. Władysławowi Józe­
fowi Dobrzańskiemu, zamieszkałemu w Amiens, 
tudzież Józefowi Boskiemu i Władysławowi To- 
maszewiczowi, zamieszkałym w Paryżu.

— Bal praw n ików , który Się odbę­
dzie dnia 12 lutego, w salach kasyna miejskiego, 
zapowiada się świetnie. Dotychczasowe przygo­
towania, poczynione przez członków komitetu, 
dają niewątpliwą rękojmię, że bal ten, jak zwy­
kle, tak i w tym roku utrzyma swoją trady­
cję i stanowić będzie punkt kulminacyjny kar­
nawału. Komitet uczynił już wszystko, co tylko 
może się przyczynić do uświetnienia balu i uprzy­
jemnienia zabawy; świetne dekoracye i koszto­
wne, a ozdobne porządki tańoów będą nieza­
wodnie dla każdego z uczestników balu miłem 
wspomnieniem i pamiątką. Znakomity kierownik 
tańców p. Adolf Abrahamowicz ułożył, jak się 
dowiadujemy, umyślnie dla balu prawników no­
we, nader efektowne figury kotylionowe. — Nie 
wątpimy, że publiczność skorzysta z nadarzają­
cej się sposobności prawdziwie wytwornej za­
bawy, a wynagradzając pilne zabiegi komitetu, 
przysporzy zarazem funduszów na cel tak po­
żyteczny. Zaproszenia na bal zostały już roze­
słane, komitet uprasza jednak tych, którzy przez 
pomyłkę mogli zaproszenia nie otrzymać, by 
zechcieli zgłosić się po nie do członka komi­
tetu p. Lewakowskiego w gmachu banku hipo­
tecznego, lub do p. Romana Łozińskiego w banku 
krajowym. Na gospodynie oprócz pani Namie- 
stnikowej Zaleskiej, uproszone zostały następu­
jące Panie: Alsnerowa, Balkowa, hr. Borkow­
ska, Czaykowska, Czyżewiczowa, Rabczańska, 
Dymetowa, Jabłonowska, Janowiezowa, Koli- 
scherowa, Lewakowska, Lidlowa, hr. Łosiowa, 
Loeblowa, Madeyska, Małachowska, Pietruska, 
Reissowa, Roińska, hr. Russocka, br. Schen- 
kowa, Schitfnerowa, Stanecka. ks. Thurn-Taxis, 
br. Yillecs, Wrotnowska.

—  Olbrzymie plakaty zwracają pow­
szechną uwagę. Donoszą one, że ochotnicza 
straż pożarna daje dziś, w piątek, wielką re­
dutę ; z tego powodu już dnia dzisiejszego przed­
stawiania teatralnego nie będzie. Publiczność 
ma sposobność przyjemnej zabawy, bo z da­
wnych lat wiadomo, że dzielna straż ochotnicza 
ogniowa, otoczona ogólną sympatyą, umie re­
duty urządzać, Dwie kompletne kapele, Obok 
amatorów cyganów, przygrywać będą w czasie 
zabawy.

—  Czynna miłość bliźniego. W nie­
dzielę, dnia 3 lutego b. r. o godzinie 4 z po­
łudnia odbędzie się w biurze rękodzielników, 
w gmachu ratuszowym, na dole, od północy, 
walne zgromadzenie stowarzyszenia czynnej mi­
łości bliźniego. Na porządku dziennym : 1- Zam­
knięcie rachunku za rok 1883. 2. Wybór wy­
działu. 3. Budżet na rok lSSŁ 4. Sprawy 
administracyjne, bardzo ważne. Zarząd uprasza 
członków o jak najliczniejszy udział.

— O dczyt. W poniedziałek, dnia 4 b. m. 
o godzinie 8 wieczór, w stowarzyszeniu ręko­
dzielników lwowskich Gwiazda dr. Tadeusz Żu- 
liński będzie miał odczyt „o wpływ'e ruchu 
mięsnego na zdrowie człowieka". Na odczyt ten 
wydział stowarzyszenia członków i  rodzinami 
zaprasza.

=  Pożar. Wczoraj o godzinie wpół do 
8 z wieczora wszczął się ogień w stajni real­
ności pana Stanisława Żółkiewskiego, pod 1 95 
przy ulicy Żółkiewskiej, która też do szczętu 
zgorzała. Szkoda, dochodząca do 600 zł., była 
asekurowaną. Trzy krowy i parę koni zdołano 
zawczasu z tej stajni wyprowadzić. Przyczyna 
ognia niewiadoma, zdaje się jednak, że powstał 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się ze świa­
tłem przez tamtejszych dwóch parobków.

—  Zapiski policyjne. Pani Stanisła­
wa P. zgubiła kosztowny pierścień z turkusem, 
a pani J. P. obrączkę z cyfrą 1855. - -  Zło­
żono w policyi portmonetkę z kwotą 22 ct., i 
19 dokumentów Natana Reitzesa w sprawach 
bankowych i procesów cywilnych. — W ubie­
głym tygodniu złożono następujące karty zasta­
wnicze: nr. 38.723, 31.928, 54.553, 54.502 
zakładu zastawniczego i kredytowego, a nr. 
58.311, 54.200 i 54.691 zakładu ogólno-rolni- 
czo kredytowego, nr. zas 6.211 banku ,.Pii 
Montis".

§ Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca grudnia ze­
szłego roku nadano depesz 37.425, a miano­
wicie : rządowych bezpłatnych 28, w służbie
telegraficznej 710, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 36.687. Nadeszło depesz 45.509,

a mianowicie: rządowych bezpłatnych 26, w 
służbie telegraficznej 1.24! , kursa z giełdy 
wiedeńskiej 3.565, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 40.677. Przetelegrafowano depesz 
114.l v8. Przeszło zatem przez linie galicyjskie 
depesz 197.122. Za depesze wpłynęło do kasy 
23.306 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Chełmży, 
jeden z najwybitniejszych obywateli wielkopol­
skich, Stanisław Szczaniecki, w 53 roku życia: 
w Rzymie kardynał ks. Bilio; w Monachium 
słynny miedziorytuik Karol Fryderyk Mayer, 
urodzony w Ratyzbonie r. 1825.

— Ostatnie chwile Mickiewicza.
Korespondent Kur. Pozn z Konstantynopola, 
przy sposobności ogólnego zainteresowania się 
projektem pomnika, który ma być wzniesiony 
księciu naszych poetów, zebrał w miejscu na­
stępujące mało znane szczegóły o pobycie i zgo­
nie Mickiewicza w Carogrodzie : Adam, po przy- 
jeździe z Francyi, zabawiwszy tu czas niejaki, 
wyjechał do obozu tak zwanych kozaków, w bli­
skości Warny, gdzie sadyk Czajkowski był do- 
wódzcą. Wróciwszy do Carogrodu, zamieszkał 
na przedmieściu Janiczarsze, blisko kościoła 
greckiego, św. Konstantyna, u pewnej familii 
polskiej. Tu go przyjaciele często odwiedzali i 
pocieszali w jego smutku, który duszę jego cza­
sami ogarniał. Pewnego dnia, zjadłszy obiad, 
nagle zachorował. Służący, Jau Łopacidski, zio­
mek jego, zaraz pobiegł po lekarzy, a nakoniec 
i po księdza, także ziomka, M. Ławrynowicza. 
Wszyscy się gorąco zajęli chorym, ale daremne 
były wszelkie wysilenia. Mickiewicz, wyspowia­
dawszy się u ks. Ławrynowicza i przyjąwszy 
ostatnie Olejem św. namaszczenie, dnia 
6 listopada 1855 roku w największych bole 
ściach życie zakończył. Ztąd rozeszła się pogłoska- 
że został otruty. Inni opowiadali, że to cholera 
była. Bądź jak bądź, jego nagła śmierć wszyst­
kich przeraziła i zasmuciła. Zwłoki zmarłego 
odwieziono do Francyi. Domek, w którym nasz 
poeta mieszkał, został podczas pożaru wielkiego 
w roku 1870 w perzynę obrócony i nawet ślad 
po nim nie pozostał. Dwa lata temu, wdzię­
czny rodak nasz, Józef Ratyński, za wskazówką 
starszych ziomków, jak Jana Górczyńskiego i 
innych, odszukał to miejsce, zakupił je, i wy­
stawił tam domek murowany na pamiątkę sła­
wnego poety. W przeszłym roku kilku obywa- 
tali z kraju, dowiedziawszy się o tem, przesłało 
Da ręce p. Ratyńskiego cokolwiek pieniędzy, aby 
w ścianie domku umieszczono tablicę marmu­
rową z napisem dnia i roku śmierci Adama 
Mickiewicza Pan Ratyński zajął się szczerze tą 
pracą i wkrótce śliczną płytą marmurową ów 
domok ozdobił tak, iż obecnie każdy podróżny 
rodak łatwo odnajdzie miejsce śmierci naszego 
poety. Dziś nazwano tę ulicą Adam Sokak. 
Cześć p. Ratyńskiemu i tym obywatelom, którzy 
się tą sprawą zajęli.

— Zapowiedzi wiosny. Z nad Bał­
tyku dowiaduje się Foss. Zty., że ptaki, jak 
w przededniu wiosny, ścielą tam sobie gniazda 
Gołębie nietylko już niosą jaja, ale wysiadują 
właśnie pisklęta. W ogrodach rozkwitają ma- 
coszki, brzosty pokrywają się pączkami. Z Zeh- 
lendorf donoszą również, że w świecie zwierzę­
cym i roślinnym nowe budzi się już życie. 
Pola oziminy zielenią się pięknie. Redakcyi 
De Pozn. przysłano w tych dniach gałązkę 
bzu, który puścił już świeże listki i może 
w niedługim czasie zakwitnie. W jednym z ogro­
dów pod Warszawą zakwitły w tych dniach 
bratki, których bukiecik przysłano redakcyi 
Kur. Warsz. Nawet w północnej Rossyi sty­
czeń minął bez mrozów prawie i bez śniegu. 
W okolicy Dąbrowy górniczej i Sosnowie, w Kró­
lestwie, obserwowano w tych dniach grzmoty i 
błyskawice.

—  Morderca agenta policyjnego 
Blocha w Wiedniu, mimo licznych konfrontacyj, 
nie został jeszcze poznany przez nikogo.

— Pożar w mieszkaniu Makarta
w Wiedniu, powstał w salonie, skutkiem zby­
tniego zbliżenia lampy do firanek w oknie W 
mgnieniu oka spaliły się nietylko firanki, ale 
także portyery w drzwiach i makaty na ścia­
nach, Makart był pod ten czas w domu i pierw­
szy usiłował stłumić pożar. Kiedy nadbiegła 
straż pożarna, cały salon już stał w płomie­
niach. Spłonęły między innemi: malowidło pla­
fonowe pędzla Makarta, kilka cennych obrazków 
szkuły flamandzkiej oraz szkiców włoskich. Gdy­
by nie energiczna interweneya pompierów, to 
bezwątpienia byłaby się spaliła także pracownia 
znakomitego artysty.

—  Biała dama. Wiadomo, iż na zamku 
królewskim w Berlinie ukazywać sie ma od 
czasu do czasu tradycyjne widmo, znane pod 
nazwą białej damy. Jak donoszą tamtejsze dzien­
niki, w nocy z wtorku na środę jeden z żołnie­
rzy, pełnią^ch straż w choduikach zamku, 
przerażony i bez tchu wpadł na strażnice z do­
niesieniem, iż „domowy duch Hohenzollernów", 
biała dama, uroczyście przechadza się po kory­
tarzach. Rozumie się, że nikt inny, oprócz tego, 
żołnierza nie widział widma, prawdopobnie uległ 
on hallucynacyi, albo dopuścił się mistyfikacyi, 
co sprawdzi zapewne zarządzone bledztwo.
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KRONIKA SĄDOWA
(Rozprawy' główne).

(mi) Pierwsza kadencja rok ów przysięgły cli 
która w tutejszym sądzie kryminalnym rozpocz­
nie się d. 4 b. m., będzie bardzo obfitą w roz­
prawy główne. W dniu 4 b. m. odbędzie się 
rozprawa przeciw Gajdzie, oskarżonemu o zbro­
dnię rabunku i usiłowanej kradzieży. D. 5 b. 
m. przeciw Lachowskiemu, o zbrodnię podpa­
lenia. D. 8 b. m. przeciw Samuelowi Schapi- 
rze, o zbrodnię kradzieży. D. 9 b. m. przeciw 
Wróblewskiemu, o zbrodnię kradzieży. D. 11 
b. m. przeciw Maksymilianowi Jaworskiemu, o 
zbrodnię kradzieży. D. 12 przeciw Maryi Falu- 
szczakowej o dzieciobójstwo. D. 13 przeciw E. 
Nowosad Michałowowi, o zbrodnię morderstwa. 
D. 14 przeciw Piotrowi Hukowi, o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia. D. 15 przeciw p. Wło­
dzimierzowi Zagórskiemu, oskarżonemu przez 
panią Snieżko-Zapolską, o przestępstwo z § 487 
ust. karn. D. 16 przeciw Osypowi Markowowi 
redaktorowi Nowego Prołomu, o przestępstwo 
z § 487 ust. karn. D. 18 przeciw Mikołajowi 
Byłeniowi, o zbrodnię rabunku i gwałtu pu­
blicznego. D 19 przeciw Pańkowi Kowalskiemu 
o zbrodnię podpalenia. D. 20 przeciw Antonie­
mu Zabornickiemu, o zbrodnię kradzieży. D. 21 
przeciw Parasce Biłykowej, o zbiodnię podpa­
lenia i gwałtu publicznego. D. 22 po raz trzeci 
przeciw Joslowi Fallikowi, o zbrodnię skryto­
bójczego morderstwa. 11. 4 marca przeciw Lu­
dwikowi Zychlińskiemu, o zbrodnię oszustwa, 
obrazy Majestatu i kilka przestępstw. Lista roz­
praw w pierwszej kadencyi nie jest jeszcze zam­
kniętą i prawdopodobnie przyjdą jeszcze na po­
rządek sprawy, które zajmą czas aż do 15go 
marca.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawa Banku włościańskiego.

Posiedzenie Komitetu pomocniczego dla 
likwidacji byłego Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego odbędzie się dnia 7 lutego br. o 
godzinie 6 wieczorem w sali radnej Wydziału 
krajowego, na które mamy zaszczyt P. T. 
Członków Komitetu zaprosić:

W e Lwowie, dnia 30 stycznia 1884.
A. S a p i e h a  Dr. Z g ó r s k i

prezes. sekretarz.

Książę Adam Sapieha z mocy upoważ­
nienia otrzymanego ze strony Komitetu po­
mocniczego dla likwidacyi byłego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, uprosił na za­
stępcę prezesa Komitetu hr Władysława 
Badeniego.

Zaproszeni obywatele do wzięcia udziału 
w akcyi pomocniczej przy likwidacyi byłego 
Zakładu kredytowego włościańskiego chętnie 
przyjmują to zaproszenie —  między innemi 
otrzymał już komitet przyrzeczenie wstąpie­
nia do Komitetu od hr. Artura Potockiego, 
W go. Hipolita Bochdana.

* Okólnik do rad wszystkich oddzia­
łów jako też członków ces. król. to- 
warszystwa gosp. galic. Dziewiętnaste wal­
ne zgromadzenie rady ogólnej towarzystwa 
gosp. galic., na które powołani są w myśl §. 17 
statutu nietylko delegaci obieralni — ale i 
prezesowie oddziałów, jako delegaci z urzę­
du —  odbędzie się dnia 23 i następnych lu­
tego b. r. we Lwowie.

Program tegoż zgromadzenia ustanawia 
się następujący: A. Sprawy do decyzyi de­
legatów należące: 1) Sprawozdanie z czyn­
ności komitetu za rok 1883. 2) Sprawozda­
nie z czynności oddziałów, tudzież z obrotu 
ich funduszów za tenże rok 1883. 3) Sprawa 
dalszego wydawnictwa Rolnika, przemienio­
nego na pismo tygodniowe 4) Sprawozda­
nie komisji rachunkowej: a) co do zamknię­
cia rachunków za r. 188-!; b) co do budże­
tu na rok 1884. ń) W ybory: a) czterech 
członków komitetu na lat 4, w miejsce ustę­
pujących z turnusu pp. Dawida Abrahamo- 
wicza, dr. Leona Bilińskiego, Seweryna Hen- 
zla i Leoncyusza Wybranowskiego —  a je ­
dnego na lat 2 w miejsce p. Tadeusza Wa­
silewskiego, który zrezygnował; b) wybór 
komisyi rachunkowej na rok przyszły. 6) Ak­
tywowanie fundacyi stypendyjnej imienia ś. p 
Antoniego Jabłonowskiego. 7) Sprawa wy­
stawy okręgowej ziemi Bełzkiej. 8) Orzecze­
nie ostateczne w sprawie nieporozumienia 
oddziału sanockiego z komitetem wystawy 
przemyskiej. 9) Wnioski oddziałów i człon­
ków do przedyskutowania na poufnem posie­
dzeniu delegatów. B. Sprawy do decyzyi o- 
gółu członków należące: 1) Projekta do u- 
staw o podniesieniu chowu bydła. 2) Pro­
jekt do ustawy służbowej i o najmie robot­
ników dla wiejskiego gospodarstwa. 3) Wnio­
sek oddziału Łańcucko-Jarosławskiego co do

zaprowadzenia wzorowych gospodarstw w ło­
ściańskich. 4) O gorzelnictwie buraczanem.
5) Przywilej kolei północnej Cesarza Fer­
dynanda i kartele kolejowe.

W  ciągu posiedzeń rady ogólnej a to 
dnia 24 lutego (w niedzielę), o godzinie 11 
z rana, odbędzie się w lokalnościach Towa­
rzystwa gospodarskiego posiedzenie sekcyi 
chmielowej, tudzież konferencya pp. właści­
cieli obór zarodowych, na które komitet To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego sza­
nownych członków sekcyi i pp. właścicieli 
obór zarodowych uprzejmie niniejszem za­
prasza.

Okólnik niniejszy raczą szanowne rady 
Oddziałów udzielić do wiadomości pp. dele­
gatów, jakoteż członków wszystkich, zwra­
cając uwagę tych ostatnich: że w zgroma­
dzeniach , rady mogą brać udział wszyscy 
członkowie Towarzystwa, a to w sprawach 
wyliczonych pod A. z głosem doradczym, 
zaś w sprawach wyliczonych pod li. z gło­
sem slanowczym.

Upraszamy również o wczesne zgłosze­
nia po karty legitymacyjne dla korzystania 
z przyznanych przez koleje zniżonych cen 
jazdy, prosząc zarazem o dołączenie dokła­
dnego adresu, to jest miejsca zamieszkania 
i poczty ostatniej, niemniej też linii kolei 
żelaznej.

Pierwsze posiedzenie rady ogólnej 
dnia 23 lutego b. r rozpocznie! się o godzi­
nie 10 zrana w wielkiej sali ratuszowej.
Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

OSTATNIA POCZTA
Na w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  

I z b y  d e p u t o w a n y c h  wniósł rząd do 
konstytucyjnego traktowania przedłożenie w 
sprawie rozporządzeń wyjątkowych. —  Re- 
kwizycyę sądu krajowego w sprawie wyto­
czenia procesu karnego przeciw dep. Blo­
chowi z powodu obrazy czci, przydzielono 
komisyi dla nietykalności posłów. Petycye 
zgromadzenia ludowego w Warnsdorf z dnia 
20 stycznia o uregulowanie w drodze usta­
wodawczej święcenia niedziel, odczytano na 
wniosek dep. Schónerera. Na zapytanie dep. 
Fiirnkranza oświadcza przewodniczący ko­
misyi dep. Havelka, że wniosek, żądający 
zmiany postępowania egzekucyjnego, posta­
wiony będzie na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia komisyi prawniczej.

Dep. Havelka i Scharschmid stawiają 
znany wniosek większości i mniejszości w 
s p r a w i e  w n i o s k u  H e r b s t a ,  tyczącego 
się rozporządzenia językowego z dnia 19 
kwietnia 1880.

Dziesięciu mówców zgłosiło się prze­
ciw, a 7 za wnioskiem większości komisyi, 
żądającym przejścia do porządku dziennego. 
Dep. K r a u s  (przeciw) podaje daty staty­
styczne o stosunkach językowych w Cze­
chach, rozróżnia sześć mniejszych i dwa 
większe tery tory a niemieckie, z których je ­
dno największe tak jest zaludnione, jak gór­
na Austrya, Salzburg i Kraina, razem wzią­
wszy. Najmniejsze terytoryum większe jest, 
niż górna Austrya, a 3 1/, razy tak wielkie, 
jak Szląsk, większe jak Dalmacya i wnio­
skuje zfąd, że rozporządzenie językowe jest 
niesprawiedliwe. —  Mówca wyprowadza z 
przytoczonych przykładów gwałtowny rozwój 
stosunków słowiańskich od 109 lat i mówi, 
że usiłowania, dążące do zgniecenia żywiołu 
niemieckiego w Czechach, obrażają wreszcie 
honor Niemców.

Dalszy przebieg wczorajszego posie­
dzenia streszczają depesze wiedeńskie

Według zdania dzienników wiedeńskich 
r o z p r a w y  n a d  w n i o s k i m  dr.  H e r b ­
s t a  ukończą się dzisiaj. Ze strony koła 
polskiego nikt nie zapisał się do głosu.

L e w i c a  z j e d n o c z o n a  uchwaliła 
jednomyślnie głosować za wnioskiem mniej­
szości.

Wszystkim członkom klubu zjednoczo­
nej lewicy, którzy przemawiali wśród roz­
praw nad wnioskiem dep. Wurmbranda wy­
rażono uznanie i podziękowanie.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  na przod- 
wczorajszem posiedzeniu przyjęła zgodnie z 
przedłożeniem rządowem artykuły: „uniwer- 
syteta, szkoły średnie, ludowe, przemysłowe 
zakłady, fundacye i fundusze naukowe11.

Wśród dyskusyi nad rozdziałem : szko­
ły ludowe, dep. H i p p o l i t i  skarżył się z 
powodu germanizowania szkół ludowych w 
południowym Tyrolu, niemniej iż posady 
przy urzędach skarbowych bywają obsadza­
ne przeważnie Niemcami. Mówca zwracał 
uwagę obecnego na posiedzeniu p. ministra 
wyznań i oświaty na tę okoliczność, która 
mogłaby łatwo wywołać w Tyrolu południo­
wym spór językowy i stać się powodem nie­
pożądanych komplikacyj. Dep . H a u s n e r  
wyraził zdziwienie, iż Niemcy, pomimo za­
pewnień danych w pełnej Izbie wśród roz­

praw językowych, postępują z taką bezwzglę­
dnością wobec języka wysoko rozwiniętego. 
W tym stanie rzeczy nie można czynić Po­
lakom żadnych zarzutów w sprawie z Rusi­
nami. Mówca oświadczył w końcu, iż jak 
dotychczas , tak i na przyszłość, będzie się 
opierał zabiegom germanizacyjnym.

W k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  refe­
rował dep. H e r m a n n  o przedłożeniu rzą­
dowem, odnoszącem się do uregulowania 
przemysłu budowlanego. Referent przedłożył 
zmieniony projekt ustawy, nad którym otwar­
to dyskusyę. Presse donosi, że gdyby wię­
kszość komisyi uchwaliła odroczenie obrad, 
dep. Hermann złoży referat.

Do Politik telegrafują z Wiednia, że 
r e z u l t a t  g ł o s o w a n i a  w Izbie deputo­
wanych n a d  w n i o s k i e m  dr.  W u r m ­
b r a n d a  uważają koła rządowe jako naj­
więcej pożądane wyjście z dyskusyi języko­
wej. Głosowanie jest dla rządu utrzymaniem 
status guo, który zabezpiecza językowi nie­
mieckiemu wszystkie dotychczasowe jego zdo­
bycze, zaś dla nie-niemieckich narodowości jest 
rękojmią utrzymania równouprawnienia po­
ręczonego konstytucyą.

I z b a  p r u s k a  zajęta jest ciągle o- 
bradami nad budżetem ministerstwa wyznań. 
Na przedwczorajszem posiedzeniu wywiązała 
się ożywiona dyskusya nad tytułem „trybu­
nał kościelny". Kilku mówców przemawiało 
za zniesieniem tej instytucyi, przeciw cze­
mu wystąpił stanowczo reprezentant rządo­
wy. W  końcu 147 głosami przeciw 100 u- 
chwalono kwotę wstawioną do budżetu na 
potrzeby tego trybunału.

Według depeszy do Schl. Ztg. pomię­
dzy ks. B i s m a r c k i e m  a m a r s z a ł k i e m  
p o l n y m  M a n t e u f f l e m  przyszło już do 
zupełnego porozumienia.

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza g w a ł ­
t o w n y  a r t y k u ł  p r z e c i w  c e n t r u m ,  
w którym przypomina, że stronnictwo to u- 
tworzyło się w chwili, gdy ultramontanie za­
mierzali popchnąć Prusy do interwencji w 
obrębie władzy świeckiej Papieża i powiada, 
że utworzenie się stronnictwa wyznaniowe­
go w łonie sejmu, będącego ciałem polity- 
cznem, jest nonsensem, na który odpowie­
dzią byłoby utworzenie się klubu ewange­
lickiego lub żydowskiego.

W«rse. Dniewnik, potwierdza wiado­
mość, krążącą od kilku dni ,  o n a k a z i e ,  
danym hrabiemu Kazimierzów Łubieńskiemu, 
właścicielowi dóbr Jabłoń, w powiecie ra- 
dzyńskim, w gubernii siedleckiej, opuszcze­
nia na lat dwa dóbr swoich. Warsz. T>n. 
poświęca tej sprawie obszerne uwagi, i 
twierdzi, że idzie tu jakoby o propagandę 
między unitami.

Według wiarogodnycb informacyj k o ­
m i t e t  d l a  s p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
w Królestwie Polskiem ma być wkrótce zwi­
niętym. Zarząd sprawami włościańskiemi 
przejdzie do ogólnego wydziału ziemskiego 
i zostawać będzie pod kierownictwem do­
tychczasowego prezesa czasowego komitetu 
radcy tajnego Zybina.

Rossyjska rada państwa zatwierdziła 
projekt ustawy o niższych szkołach rolni­
czych, wygotowany przez ministerstwo dóbr 
państwa. Według uchwały rady, skarb prze­
znacza w r. b. na szkoły tytułem zapomogi 
sumę rs. 12.000, a ministerstwo państwa 
ma prawo wyznaczania na szkoły wiejskie 
gruntów skarbowych do 500 dziesięcin na 
jedną szkołę. Założycielami szkół mogą być 
rząd, gminy, osady i osoby prywatne. Dzien­
niki petersburskie nie wspominają, czy usta­
wa ministerstwa dóbr państwa będzie obo­
wiązywać w Królestwie Polskiem.

Według depeszy z P e t e r s b u r g a  do 
do Pol. Corr., obradują tam obecnie dwie 
nowe koraisye, z których jedna zastanawia 
sią nad organizacją kraju amurskiego, dru­
ga zaś nad reorganizacyą plemion kirgiz- 
kich.

Tenże dziennik donosi, że w Peters­
burgu obiega pogłoska, że główny sprawca 
zamachu na Sudejkiua, D e g a j e w  został 
otruty przez niedowierzających mu w.-pól- 
ników

Do Schlesische Ztg. donoszą z Warsza­
wy, że generał - gubernator Hurko pojechał 
do Petersburga, ażeby w sferach decydują­
cych przedłożyć m e m o r y a ł  o p o ł o ż e n i u  
i p o t r z e b a c h  Królestwa Polskiego. Na 
pierwszem miejscu znajduje się podniesiona 
konieczność uregulowania ostatecznego spraw 
służebności na dobrach ziemskich. Dalej pi­
sze Schlesische Ztg.: „projekta reform generała 
Hurki dotykają także autonomii gmin miej­
skich i wprowadzenia sądów przysięgłych

w Królestwie, jakoteż środków bezpieczeń­
stwa publicznego i zapobieżenia licznym wy 
padkom kradzieży i rabunków. Ma także 
przedstawić konieczność zreformowania poli- 
cyi, która nie zadawala się swoim zakresem 
działania, ponieważ przyzwyczajona była za­
łatwiać sprawy do sądownictwa należące. 
Policya, według projektu H urki, ma znowu 
wrócić do roli tylko wykonawczej władzy 1 
zająć się czuwaniem nad bezpieczeństwem.11

Franc* opróez podanej już w depeszach 
wczorajszych wiadomości o negocyacyacb 
Watykanu z hr. Paryża, podaje także donie­
sienie o rokowaniach Watykanu z republiką. 
Szło o zbliżenie rządu republiki do ducho­
wieństwa i o uregulowanie spraw zakonów. 
Challemel-Lacour odpowiedział, ze z powodu 
większości opozycyjnej w Izbie nie może 
podjąć tej sprawy. Wówczas to wystosował 
Papież znane pismo do prezydenta Greryego. 
Na to odpowiedział już Ferry, że list pre­
zydenta ma jedynie prywatny charakter i 
nie może wpływać na politykę gabinetu, po­
nieważ prezydent nie reguluje stosunków z 
mocarstwami. Rozpoczęły się tedy ponowne 
negocjacje . Nie spieszono się z obu stron, 
dopiero przed przybyciem cesarzewicza nie­
mieckiego do Watykanu, wyraził Ferry ży­
czenie, by przyspieszyć rokowania. Papież 
zażądał uregulowania interesów kongregacyj 
duchownych i konkordatu. Posłowi francu­
skiemu polecono wówczas odpowiedzieć: Pre­
zes gabinetu wobec nieprzychylnej w Izbie 
większości nie może wnieść projektu ustawy 
odpowiadającej życzeniem Ojca św., ale uży­
je swego wpływu, ażeby w drodze admini­
stracyjnej, uchylającej się z pod kontroli Iz­
by, przedsięwziąć takie środki, któreby przez 
kongregacye duchowne i duchowieństwo 
świeckie poczytane były nawet w dzisiej­
szych warunkach za zadawalające. Papież 
przyjął to oświadczenie przychylnie i pole­
cił posłowi wyrazić to uczucie p. Ferryemu. 
Odtąd wyszło z Watykanu hasło, ażeby du­
chowieństwo powstrzymywało się od publi­
cznego występowania z gwałtowną opozycyą 
przeciw rządowi, ale żeby zarazem zachowa­
ło po-tawę wyczekującą.

W  senacie w ciągu rozpraw nad bud­
żetem prezes ministrów Ferry, czyniąc za­
dość życzeniu senatora St. Yallier, zarządził 
ażeby odtąd francuscy dyplomaci zagrani­
czni nie byli zobowiązywani do składnnia 
specyalnych rachunków z kwot zawotowanych 
im na reprezentacje.

Z F r a n c j i  dochodzi wiadomość, że 
przewidywania dzienników co do rezultatu 
obrad w Izbie, sprawdzają się najzupełniej, 
a mianowicie, że z łona Izby wyjdzie wnio­
sek o utworzenie komisyi specjalnej, której 
poruczone będzie obmyślenie środków zarad­
czych na przesilenie ekonomiczne. Z wnio­
skiem podobnym wystąpić ma w imieniu 
lewicy poseł C l e m e n c e a u  i zaproponuje 
k o m i s y ę  z c z t e r d z i e s t u  c z ł o n k ó w  
wybranych z całej Izby za pośrednictwem 
wyborów zbiorowych. Donoszą również, że 
ministerstwo chce po ukończeniu obrad po­
dać wniosek motywowanego porządku dzien­
nego, z którym wystąpią w Izbie "deputowa­
ni Rouvier i Le Royer. W motywach ma 
być wyrażona wola Izby, ażeby rozpoczęte 
dzieło reformy dalej prowadzić i badać gor­
liwie wszystkie projekta i środki, zmierzające 
do poprawy warunków pracy robotników fran­
cuskich.

Prefekt Sekwany wezwał wszystkich 
merów Paryża i departamentów Francyi, a- 
żeby podali dokładną cyfrę robotników zaję­
tych we wszystkich warstatach i fabrykach, 
by w ten sposób można zbadać prawdziwą 
liczbę robotników, pozbawionych zajęcia.

Wieczorne wydania dzienników pary­
skich z dnia 30 b. ra. donoszą, że w kołach 
parlamentarnych otrzymano pewną wiado­
mość, iż admirał Courbet chciał "śmiałym 
zamachem zdobyć Bakninh, ale znalazł go 
tak obwarowanym, że musiał się cofnąć. Nie 
odniósł zwycięztwa, ale nie doznał ta«Ae ża­
dnej klęski. Deputowani mają za złe gabi­
netowi, że depeszy tej Courbeta nie ogłosił.

Times roztrząsają przewidywane wy­
padki w zbliżającej się sesyilparlamentarnej 
i wyrażają przytem obawę, że przy dysku­
syi nad adresem będzie znowu prawdopodo­
bnie wiele zmarnowanego czasu. Zwyczaj 
ten, mówi wielki organ londyński, doszedł 
w ostatnich czasach do jaskrawego naduży­
cia, w którem odgrywają najwybitniejszą 
rolę Parnell i całe jego stronnictwo.

Lord Wolseley na uczcie, danej przez 
jeden z pułków, mówił o armii angiel­
skiej, że nie pozostawia nic do życzenia i 
zaznaczył, iż ochotników jej nie braknie, 
gdyż w przeszłym roku zgłosiło się do za ­
ciągu 33 tysięcy ludzi.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 
Porta otrzymała od patryarchy armeńskiego 
pismo,'w którem tenże prosi o szanowanieprzy- 
wilejów kościoła armeńskiego i wyraża na­
dzieję, że Porta potrafi to uszanować, Ar­



5
meńczycy zaś, jak zawsze tak i nadal obo­
wiązani będą do wdzięczności

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 stycznia. W dalszym 

ciągu dyskusyi {patrz ost. pocztą) nad 
rozporządzeniem o jeżyku dla Czech, 
po Krausie mówił dep. Jansa, który 
stawał w obronie ludu czeskiego prze­
ciw wycieczkom nań skierowanym. 
Mówca rzekł: Naród czeski gotów
jest zawsze do porozumienia. Odpierał 
podejrzenia przeciw lojalności Cze­
chów. Niemcy mają rękojmię w swo­
jej cywilizacyi, w organizacyi pań­
stwowej i położeniu topograficznem, 
a Czesi muszą sobie rękojmię dopiero 
stworzyó. Mówca uzasadnia jurydycz­
ną tożsamość wyrazu jeżyka krajowe­
go z jeżykiem używanym w kraju. 
Oświadcza, że gdy rozporządzenie o 
języku wypłynęło z ducha ustaw, więc 
głosować będzie za przejściem do po­
rządku dziennego. Hallvich (przeciw). 
Przytacza daty historyczne, według 
których aż do XV-go wieku wszystkie 
prawa miast czeskich były niemieckie. 
Przytacza dalej, że posady urzędników 
i sług biurowych w Czechach rozda­
wane są nadal tylko takim, którzy 
władają obu językami krajowemi, a to 
nawet w takich powiatach, w których 
nie mieszkają wcale Czesi. Rozporzą­
dzenie przekracza nawet artykuły za­
sadnicze, które wymagały znajomości 
obu języków krajowych tylko od u- 
rzędników konceptowych. Podnosi, że 
w "niektórych mieszanych powiatach 
nie wciągnięto Niemców wcale na li-L O L m t ,
sty przysięgłych, i mówi: Niemiec za­
tem w Czechach nie ma być odtąd 
ani sędzią, ani przysięgłym, jemu po­
zostaje tylko rola delikwenta. Na tern 
przerwano obrady. Prezydent nazna­
cza najbliższe posiedzenie na wieczór
0 godzinie siódmej.

Prezes, gabinetu komunikując Izbie 
deputowanych rozporządzenie o środ­
kach wyjątkowych dla okręgu sądo­
wego Wiednia, Korneuburgu i Wie- 
ner-Neustadt, motywuje rozporządzanie 
zaszłemi w ostatnich czasach w Wie- 
duiu i okolicy wypadka ni zbrodniczemi, 
dalej niebezpieczeństwami grożącemi 
przewrotem państwowego i społecznego 
porządku, szczególniej w okręgu po­
wyższych trybunałów, przez coraz sil­
niej objawiające się wichrzenia, do 
zwalczenia których nie wystarczają 
władzy wykonawczej zwyczajne środki, 
jakieini rozporządza. Rząd zastrzega 
sobie wyłuszczenie bliższe tych pobudek 
przy traktowaniu tej sprawy w Radzie 
państwa. Drugie pismo zakomunikowane 
Izbie, motywuje ograniczenie działal­
ności sądów przysięgłych, zwracając 
uwagę na objawy, które ubudzają uza­
sadnioną obawę, iż obecnie, pod presyą 
osób. którym udowodniono uczestnictwo 
w dążnościach do przewrotu państwo­
wego i społecznego, niemożebne będą 
niezawisłe i bezstronne orzeczenia przy­
sięgłych.

Wiedeń, 31 stycznia. Na wie-  
c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  I zby  de­
p u t o w a n y c h  obradowano dalej nad 
wnioskiem dr. Herbsta w sprawie roz­
porządzenia językowogo.

P. minister Pr a ż  a k oświadczył, 
że dla należytego ocenienia owego 
rozporządzenia, potrzeba przypomnieć
1 porównać życzenia zawarte tak w 
memoryale czeskich deputowanych, 
jak i w kontr-memoryale posłów nie­
mieckich. P. minister przytacza odno­
śne ustępy i dodaje, że wtedy jeszcze, 
gdy p. Stremayer był ministrem, wy­
dano rozporządzenie, według którego 
w Czechach mogły byćj podania wno­
szone w obydwóch językach i musiały 
być załatwione w tym języku, w któ­
rym zostały wniesione, byczenie wy­
rażone w memoryale, aby podania

były załatwiane w jednym i tym sa­
mym języku w całem wewnętrznem 
traktowaniu pewnej sprawy, nie da 
się zrealizować, wystarcza zupełnie, 
gdy strona otrzymuje rezolucye w tym 
języku, w którym wniosła podanie. 
Minister oświadcza, że rozporządzenie 
zgadza się zupełnie z obowiązującemi 
ustawami. Nawet sprawozdawca mniej­
szości musi przyznać, że istnieją usta­
wy, które mogą służyć na uzasadnie­
nie owego rozporządzenia. Ono to 
sprawia, że stanowisko urzędników 
staje się lepszem. W ogóle można po­
wiedzieć, że urzędnicy przychylają się 
bardziej do narodowości niemieckiej, 
niż czeskiej. Znamienitą jednak od­
daje się przysługę pokojowi, gdy u- 
rzędnicy władają językami ludności. 
Zrozumiałą jest rzeczą, iż przy rozpi­
saniu konkursu na posadę sędziego 
powiatowego w Cieplicach żądano od 
kandydatów obok zupełnej znajomości 
języka niemieckiego także znajomości 
języka czeskiego. Żądanie takie jest 
usprawiedliwionem, gdyż ludność ro­
bocza łatwo przenosi się z miejsca 
na miejsce w kraju, a wszędzie ma 
prawo domagać się wymiaru sprawie­
dliwości w zrozumiałym dla siebie 
języku. Jeśli przy rozpisaniu wyżej 
wzmiankowanego konkursu żądano 
ewentualnie znajomości innych także 
języków, to powodowano się względa­
mi na miejscowość kąpielową, gdzie 
przebywa wielu cudzoziemców i gdzie 
zachodzi potrzeba załatwiania różnych 
spraw spadkowych i tym podobnych. 
Ujemne ocenienie okólnika praskiego 
sądu wyższego z powodu błędów ję­
zykowych i ortograficznych odnosi się 
do dokumentów wystawianych w oby­
dwóch jeżykach. Starszych urzędników 
nie można dlatego pomijać, iż nie 
władają biegle po czesku. _ Minister 
przytacza doniesienia dzienników nie­
mieckich, według których rząd, po­
mimo rozporządzenia językowego, po­
suwa na wyższe posady takich także 
urzędników, którzy nie znają języka 
czeskiego. Jest to faktem i tak się też 
dzieje. Rząd uwzględniając zasługi 
odnośnych urzędników i licząc się 
z potrzebami ludności (oklaski) , po­
trzebuje dla usunięcia trudności tylko 
poparcia tak z jednej jak i p  drugiej 
strony w. Izby.

Rząd nie może zgodzić się na 
p o d z i a ł  Czech.  Projekt takiego po­
działu jest tylko środkiem agitacyjnym, 
zmierzającym do utrzymania niezado­
wolenia w kraju. (Oldashi po prawicy).

Dep. Kusy,  powracając do języ­
ka państwowego, polemizuje z deput. 
Lionbaeherem. Mówca twierdzi, że od 
sędziów potrzeba koniecznie domagać 
się znajomości języka czeskiego. Zna­
jomość ta jest nieodzowną nietylko w 
celu ustnego znoszenia się ze strona­
mi, lecz dla samoistnego opracowy­
wania releratów urzędowych. Mówca 
polemizuje z dep. Krausem i Hallwi- 
chem, protestuje przeciw przypomina­
niu bezustannie Czechom r. 1620; 
przytacza, jakie było podówczas za­
chowanie się stanów w Dolnej Austryi, 
a specyalnie przypomina Andrzeja Con- 
radta. Czechy nie cofną się, ani za­
trwożą wtedy nawet, gdyby miała za­
ciężyć na”nich kiedyś ręka p. Plenera. 
(Oklaski po prawicy).

Dep. W e b e r  (przeciw) zaprze­
cza, jakoby agitacya wyszła z inicya- 
tywy deputowanych niemieckich. Mó­
wca wyjaśnia, że już od r. 1848 po­
częły objawiać się tendencye, zmierza­
jące do wytworzenia narodowo - sło­
wiańskiego państwa Korony czeskiej, 
przytacza adresy sejmu morawskiego, 
które wystąpiły energicznie przeciw 
podobnym tendencyom, a za integral­
nością Morawy, i twierdzi, że rozpo­
rządzenie językowe jest sprzecznem z 
ustawami i jest pierwszym krokiem 
do uznania historycznei indywidual­
ności krajów czeskich, mianowicie na 
polu sądownictwa w tych krajach.

Mówca omawia stosunki Morawy, kry­
tykuje postępowanie namiestnika mo­
rawskiego i kończy upomnieniem, aby, 
póki jeszcze czas, dokonano odwro­
tu we wszy; tkich kierunkach polityki 
wewnętrznej (Oklaski go lewicy). Dep. 
H e t e r a  (za) podnosi, że rząd byłby 
gotów wejść w rokowania z opozycyą. 
Jeśli opozycyą skarży się dzisiaj na 
namiestnika hr. Schónborna, ma na 
myśli nazwisko generała Kollera (da­
wniejszego namiestnika Czech). O wnio­
sek łaniej szóści rozbiłyby się wszystkie 
zabiegi, zmierzające do przywrócenia 
pokoju narodowego. Mowea kończy 
przytoczeniem maksymy : ,,Justicia re- 
gnorum fundamentu a‘ ;. ( Oklaski po 
prawicy). Następnie postawiono wnio­
sek z a m k n i ę c i a  d y s k u s y i .  Wię­
kszość zgadza się na to. Na mówcę 
generalnego przeciw wnioskowi więk­
szości komisyi wybrano dr. H e r b ­
s t a .  za wnioskiem dr. Tro j ana .

Izbaod. mciła wniosek dep. Schó- 
ner er a ,  aby już n utrzejszem po- 
siedzenin postawić na pierwszem miej­
scu porządku dziennego rozporządze­
nie o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego.

Prezydent zaniknął posiedzenie o 
godzinie w pół do 11 wieczorem. Na­
stępne posiedzenie jutro.

Berlin, 31 stycznia. Nat. Ztg. 
dowiaduje się, że k r ó l e s t w o  w ł o ­
s c y  wciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy z ł ożą  w i z y t ę  dworowi ber­
lińskiemu.

Paryż, 3 Igo stycznia. Senator 
R u mi l l y  umarł.

Pogłoska o bezowocnym a t a k u  
na B a k n i n h  jest nieuzasadniona.

Paryż, 31 stycznia. Wśród "dal­
szych obrad w I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  nad s p r a w ą  p r z e s i l e n i a ,  
prezes gabinetu oświadczył, że prze­
silenie ekonomiczne nie jest rzeczą 
rządu lecz indywiduów. Państwo mu­
si spieszyć z pomocą ; lecz nie może 
działać w zastępstwie prywatnej ini- 
cyatywy; musi starać się uchydić nie­
prawidłowości, ciążące na klasach pra­
cujących i pozwolić im, aby dyskuto­
wały nad stosunkami odnoszącemi się 
do płacy i zarobku.

Dep. C l e m e n c e a u  podniósł po­
trzebę interwencyi państwowej. Dal­
sze rozprawy odroczono do soboty.

Paryż, 31 stycznia. Według A- 
gence Eavas mająca się zaciągnąć po­
życzka wyniesie 350 milionów. Trzy 
wielkie zakłady kredytowe przyjmą tę 
pożyczkę na siebie tn bloc. Lesseps  
zamierza kandydowuić do akademii 
francuskiej.

R zym , 31 stycznia. Agencya
Stefani donosi z Kairu, że wspólnym 
usiłowaniom i środkom, przedsięwzię­
tym przez agentów dyplomatycznych 
Francyi, Austro-Węgier i Włoch, po­
wiodło się uratować misyę katolicką 
Chartumu, która schroniła się do Asu- 
an, gdzie ją przyjął wikaryusz apo­
stolski Sogaro.

L ondyn , 31 stycznia. Firma 
W. Thomas z a w i e s i ł a  wy p ł a t y .  
Stan bierny wynosi 800.000 funtów
szterlingów.

W iedeń , 1 lutego. (Jel- pryw.) 
pierwsze czytanie wyjątkowych roz­
porządzeń odbędzie się w Izbie depu­
towanych, we wtorek.

W ied eń , 1 lutego. Pierwsze
czytanie r o z p o r z ą d z e n i a  o za­
p r o w a d z e n i u  s tanu w y j ą t k o ­
w e g o  odbędzie się w Izbie dep. we 
wtorek

Dzienniki poświęcają  ̂ obszerne 
uwagi owemu rozporządzeniu. Frem- 
denbiatt podnosi, że ludność oczeki­
wała a nawet domagała się stanow­
czych zarządzeń w celu okiełznania 
zbrodniczych zamachów, których wi­
downią był Wiedeń i jego okolice. 
Dziennik ten wyraża nadzieję, że 
wzmocniony znacznie zakres działania 
rządu posłuży wyłącznie do obrony 
ciężko zagrożonego bezpieczeństwa pu­

blicznego i społecznego porządku. Za­
wieszenie na rok jeden instytucyi są­
dów przysięgłych nastąpiło w części 
przynajmniej ze względu na samych 
sędziów przysięgłych, których nie na­
leży narażać na teroryzm zapamięta­
łych agitatorów.

Neue fr. Presse wypowiada zanfa- 
nie dla ministerstwa i pisze, że rząd 
świadom będzie zawsze swojej moral­
nej odpowiedzialności, która w skutek 
rozszerzenia jego władzy znacznie się 
zwiększyła i że tylko w miarę będzie 
korzystał z nadanych mu pełnomo­
cnictw. Neue fr. Presse wzywa u koń­
cu, aby każdy w swojem kółku przy­
czyniał się do przywrócenia dobrej o- 
pinii Wiednia.

Tagblatt pisze: Ciężko przygniata 
nas myśl, że do tego przyjść musiało, 
iż nie wystarcza już zwykła ustawa. 
Należy jednak przytem podnieść, że 
włamie w Wiedniu liczne i silne sa 
jeszcze żywioły, które zdecydowane są 
wystąpić z całą energią przeciw agi- 
tacyom, mającym na celu przewrót pań­
stwowego i społecznego porządku.

Berlin, 1 lutego. (Tel. pryw.) 
Dzienniki donoszą, że p o l i c y a p o ­
z n a ń s k a  odkryła s p i s e k  s o c y a -  
l i s t y c z n y ,  zawiązany w celu uwol­
nienia przewódcy socyalistów Padlew- 
skiego, wysłanego z Genewy do 
wschodnich prowincyj pruskich w ce­
lu  ̂ propagandy. Aresztowano wiele 
osób i znaleziono druki rewolucyjne.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych kilku mówców centrum € 
ponowiło żądanie o d w o ł a n i a  z w y ­
g n a n i a  k o l o ń s k i e g o  a r c y b i ­
skupa ,  lub podania powodów, dla 
których rząd postawił wniosek o nie- 
ułaskawienie poinienionego dygnitarza 
kościelnego. Minister Gossler oświad­
czył: Rząd ma to przekonanie, iż 
ułaskawienie tego dostojnika nie przy­
czyniłoby się do ustalenia pokoju ko­
ścielnego, nie widzi jednak powodu 
do podawania szczegółowych przy­
czyn, któreby mogły wywołać niewła­
ściwą dyskusyę.

Belgrad," 1 lutego. {Tel. pr.)
W kołach dworskich mówią wiele o 
dwóch polowaniach, jakie król  Milan 
zamierza urządzić w okolicy Niczu, na 
które ma być także zaproszonem ciało 
dyplomatyczne. Widzą w tern zapo­
wiedź, że skup c z y  na zostanie zwo­
łana do Niczu.

Pewne wątpliwości obudzają tutaj 
zapewnienia, że rzad zwyciężył przy 
p r a w y b o r a c h .

Rzym, 1 lutego {Tel. pr.) Po- 
polo Romano pisze: Niemcy i Austrya 
nie powinny patrzeć okiem podejrzli- 
wem na zbliżenie się Włoch do Fran­
cyi. Idzie tu tylko o interesa ekono­
miczne. Przymierze Włoch z mocar­
stwami środkowo-europejskiemi wyra­
źną jest dla Francyi wskazówka, że 
w razie ewentualnej wojny, Francya 
nigdy nie będzie miała Włoch po swo­
jej stronie.

Londyn 1 lutego. Do Daily Neios 
donoszą z Trinkitat pod dniem 28 
stycznia: B a k e r - b a s z a  wyładował 
dzisiaj na czele 1.600 ludzi. " 2.000 
wojska przybędzie jutro z Suakimu. 
Baker-basza zawiązał rokowania z ple­
mionami arabskiemi, osiadłemi pomię­
dzy Massanah i Trinkitat, a to w celu 
zabezpieczenia sobie pochodu dla przy­
niesienia odsieczy Tokarowi.

Telegramy zbożowe z d. 30 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.—  do 
10-25 zł., żyto — •— do — •—  zł., jęczmień
— •— do — •— zł., kukurudza — ■—  d o  •__
zł., owies — •— do — •—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 30-50 do 30 75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 40 
do 9'42 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — ■— 
do — ■ zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 17475- m., żyto m., spiritus 47-90 
olej rzepakowy 66"20 m. Szczecin: Pszenica 

— i rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 259 kilgr. 
48-60 f r , olej rzepakowy 79 25 fr., spiritus 

•— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — • —, żyto
— , owies — , spiritus — ■— , kukurudza 
— "— . K o l o n i a :  Pszenica — ■ —.
Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
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Pociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O d c h u d zą  ze  L w ow a:
Do Kwikowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 

izorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Podw ołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min, 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa, na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 31 stycznia 1884.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 300 zł. m. k. c 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ®  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L i s t .  Z H H t.  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w a. S?
„ „ „ 5 p r .  okresowe &

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. '£ 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 3  

„ 5 pr. w a. a
„ „ 5 pr. w. a. wy- |

losowane z 10 pr. premią . . a 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n » n » 5 p r .w a .|
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b i i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. in. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.

5 . L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 . i l l o n e t y .
Dukat holenderski . . . .
Dukat oesarski...............................
N a p o le o u d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich
Srebro ................................
Kupony w srebne. . . . . .

płacą żądają
walutą austr. •

złr. ct. złr. et

295 — 298 50
171 75 175 —
298 — 302 —
252 — 257 —

98 — 99 |
90 25 y l 25
98 - - 99 -
86 — 87 —

100 30 101 30
96 50 97 50

99 - 100 -

99 35 100 35

101 50 102 50
89 75 90 75

17 50 19 50
22 50 24 50

5 62 5 72
5 64 5 74
9 5a 9 68
9 87 9 97
1 54 1 64

1 16'/* 1 18'/*
59 10 59 r-0

godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Przychodzą do Lwowa:
Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
■40 przed południem pooiąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk: na dworzeo główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pooiąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z  Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze o ] 
godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po- i

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 stycznia 1884.

1. D łu g  pańMwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ................................ 79.96 80.10
lu ty -s ie r p ie ń ......................................  79.95 80.10

Jednolity aług pańotwa w srebrze.
s ty cze ń -lip ie e ......................................  80.40 80.55
kwieeień-październik .....................80.4u 80.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 123.50 124.— 
„ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 138.25 138.75
_ -  1860 po 100 złr 5 pr 147.— 148.—

„ 1864 po 100 złr. . . . 171.25 172.— 
„ n 1864 po 50 złr. . . . 171.—  1 1.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . —.— — .— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pro................................................ 148.75 149 25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— — .— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 94 95 95.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 100.50 iou.65

2 . O bligacye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  . . . . .  106.50 — .—
B u k o w in y ............................... . . 99.— lod ,—
G a l i e y i ...................................................  100.— 100.50
Niższej A u s t r y i ..................................... 105 50 —.—
Siedm iogrodu......................................... 1 0 1— —
W ę g ie r .................................................... Iu0.' 0 - .—

3 . i  h  c  y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.25 116.75
iust. kred. dla handlu po 160 zł 308.50 3o8.75
Niższo-tustr. tow. esltomt. po 5j0 zł. 834.— 842 —
Gal. bauku hip. po 20o zł. . . . .  —.—  — .—
Gal bank d.han. i prz. a 2o0zł. wpł. 40pr. —.— — .—
Gal. zaiił. kred. zieinsk. a 200 złr. . — .—  — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 848.— 850.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .—
Ausf. Tow. żeglugi par. dun.po 5u0zł.m. 565.— 567.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 228.— 226.50
Kol. Preszow-Taru. (w. o.) a 200 zł. — .— —
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2602.— 260S —

spieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec :o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny . o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 31 stycznia 1884 
H o te l George’ a  

Pp. K. Romański z Wołynia. J. Jarun- 
towski z Załanowa. W Niezabitowski z Lanek 
J. Fromel z Pawłosiowa. J. Steller z Wiednia. 

H otel Langa  
Pp. S. Antonowicz ze Stanisławowa. S. 

Doktor z Wiednia. S. Sisserman z Lipska. A. 
Schwarz z Wrocławia.

H o te l W arssaw ski.
Pp. Z. Kościuszewski z Bełełuji. A. Bo­

rowska z Rzeszowa.

H otel E uropejski
Pp. W . Jankowski z Kijowa. E. Horo- 

dyński z Rcssyi.
H otel Angielski

Pp. Z br. Dembiński z Babic. A. Br. 
Briioknan z Majnieza. A. Bościszewski z Ukra­
iny. GL Kamiński z Dołhołuk. A. Wolfram z 
Makoniowa. Dr. H. Zathey z Krakowa.

NpofitrreteRia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu wa Lwowie), 

z dnia 1 lutego 1884.
Barometr 735.25mm przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 8.8nC. Psychrometr wilgotny 3.4°C. 
Prężność pary 5.6mm. Wilgoć 93“/.- Zaohmurzeuie 
10.' Wiatr SI. Ozon 9.

Temperatura powietrza 3.0’ R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 761.05mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 5 9’ C. 

Najniższa temperatura w nocy 3.8°C.

płacą' żądają
Kol. Kar. Lud w. pu 200 zł. in. k. . 295.75 296 25 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 172.75 173.25 
Tow kol. żel. państw, p.. 200 zł. m. k. 320.40 320.70 
Połnd. kol. państw, pu 200 złr. w a. 144. -  144.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 164.75 165.25

4 .  L i s t y  z a s t a w u * !  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. w
złouie w 50 1......................................... 95.70 96.20
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.75 98.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 100.— jjlt '1.—
„ „ „ „ w 20 1. 7_pr. 102.— 103225
» » „ » w 36 i. 51/, p r .  --------

Gal. Iow . kred. w. a. po i prc. . .
n „ „ po 5 pro. •

p n P° 5 Pro- w
37 lataob zwrotne .............................. 98.40

Gal. banku hip. po 6 proc....................... 99.4-1
Gal. Zakł. kred. włośo. po 6 prc. . . 49.50
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.50
Węg. Tow. ziem. ake. pi ó ',a prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc.

90.60
98.40

91.10

uq_
10O.20
51.50

101.25 102.50

5 .  O h l i g a c y e  2 prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.— 97.50
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 95.75
Kol. pół. po luO zł. m. k. . 104.50
„ „ po 100 zł. w a..............101.—

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 18S1
po 4*/, pr.....................................  . 99.—
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . . 98.50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III ernis. a 30 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1665 . . 96.—

z r. 1867 . . 101.4u
z r. 1868 . . 96 7
z r. 1872 . . 9o.80

Węg. gal. kol. a 20 1 zł. 5 pr. w. a. 95.*5

96.25
1 0 5 .-

99.25
98.75

96.2'! 
lol .80 
97.20 
96 0 
y.5.90

O. L o s y .

Inst. kr. dla uan. i pr. po 100 zł. w. a. 170.75 171.R1, 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  33.90 39 40 
Tnw zegl. par. na Dunaju po lOnzł.Ui.k. 110 50 111.—

Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .
L.'sy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyczka miasta Lnblany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 i 

„ węgiersk. „ p« 5 zł.
Fundaeyz szpitala Arcyks. Rudolfa

Iio 10 zł. w. a. . . .  . .
c i  po 40 zł mj k. . . . .

St. Genui s po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . .

,  po 5ll zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
WindisohgrtJza po 20 zł. m. k.

7 . W ek sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . — .—  — —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .— — .—
Hamburg za 1O0 mark w. p. n. . . — .— ------
Londyn za 10 ft. szt................................. 121.35 121.60
Paryż za 100 fr. . . . .  48.22 50 48.27.50

K u rs złota.
Dukat cesarski mon. . . . 5.71.— 5.73.—

„ pełnej w a g i .....................  5.68.— 5.70.—
Korona . . • . . . . .  —.— .— —.— .—
20-frankówka......................................9.62.40 9.63 50
Rossyjski imperyał . . 9.91.— 9 93.
Talar związkowy . . . .  — .— —.— .—
Srebro .....................................—.— .— —. —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 31 itycznia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 7o 90
„ „ „ w srebrze . . 80 80

Renta w złocie . ..................... 100 45
5 prc. austr. renta marcowa . . | 94 95
Aacye banku wiedeńskiego . . . . 840 —

„ kredytowego . 303 60
Londyn . ........................................... 121 20
S r e b r o .................................... • . . — _
Napoleoudor . . . . .  
Dukat cesarski men

9
5

61*/,
71

100 marek ni»m'c»kich . . . 59 35

* 
1

a> *» żądają
. 18.—

a. 17.50 1 8 — 1
. 2 3 . - 24.—

a. 39.75 —._
. 36.25 36.75

ł. 11 ?0 11.90
. 6.80 6.50

. 20.25 21.25
. 53.— 53.50
. 50.75 51.50

i.) 23.— 24.—
. 126.— 127.—
. 6 4 . - 66.—
. 27.75 28-25
. 36.75 37.25

jon rJBL m jk jw m  ■ jml. ta J» * jks >
Hoffmann, rtjemaligai 5Tomprob|"tf<S ju  Lem- 
berg, glridjen WamenS, in berett (Srmanglung 
aber bttrftigc Knaben, brren 3iatrr fid) um ben 
©taaboerbient gcmudjt Ijaben, roeldjs aber bie 
4te ©imnufialflaffe noc| mdjt ńDerfdjrttten 
tjaben biirfen, berufen

®er ©tipenbiengenufi, mit weldjem bt: 
S8erpfiict)tung in Wien ju ftubiren uenmnben 
ift, bauert bi« jur,93olIenbung ber Stubien.

®ie Seroerber um bte|e3 ©tipenbium 
Ijaben itjre mit bem ®auf & 3mpfung<fdjein, 
bem SDiitteHofigfeitS #cugniffe bann bem upei* 
mat4fcf)eine, ferner ben ©tnbienjengnijjen ber 
beiben lejjtcn ©tmrfter, bejie^uiigiroeife mit 
oen giequentation«* $eugn:feen, enbtidj. info* 
ferne ein befonbere* iBorjngłredjt 9eltcnb ge= 
mad)t roerben min, mit ben bieSfattigen $ e= 
roeifen bettegten ®rjud)e bi* 83. geber 1884 
bei ber f. f. n 5. ©tattljalterei ju iiberreicfyrn.

® a iibrigenS bie blojjen grequantationl* 
$eugnif5e jur (£rtangnng eineł StipenStutnS 
nidjt geniigen, fo f)aben jene ębrer ber g a rnt< 
tatł*©tubien, tuetcije feine 5Prufungl«3eugni^e 
beijnbriugen nermogen fic  ̂ mit ber Beftdtiaong 
be3 norgefefeten SDefanatH, unb bH iprofrffo* 
ren SoątmnmJ iiber it)re ISiirbigfeit jur ©rs 
langung eine« ®tipenbiumS anljumeifen.

tuirb noĄ bemerft, la| nur 
j:ne feefnd)e, tneic ê mit einem trgalen Rr* 
mirt4' geugnijje benegt finb, ber gefe^li^en 
©trmpelpflicbt nict)t unterliegen.

9Son ber t f. n. i), dfterr. ©tatttjalterei 
Wien, am 31 ®ecember 1883

Księgi gruntowe.
L I I .  (658)

Arkusze posiadania wraz z aktami za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy katastral- 
uej „Zebrzydowice" wykłada się do powszech­
nego przejrzenia w biurze komisyi hipotecz­
nej

Zarzuty można wnosić do dnia 8 lute­
go 1884.

C. k. komisya hipoteczna. 
Kalwarya, 29 stycznia 1884

Konkursa.
Lr J 2 pr. (665)

Celem obsadzenia posady adjunkta u- 
rzędów pomocniczych przy c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbowej we Lwowie w IX  kla­
sie rangi z roczną ptacą 1100 złr. i odpo­
wiednim dodatkiem aktywalnyin, rozpisuje 
się konkurs.

Ubiegający się o powyższą posadę wnio­
są należycie udokumentowane podania w 
ciągu 4 tygodni w drodze przepisanej do c. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbowej i udowodnią 
znajomość manipulacyi kanceDryjuej, tudzieZ 
że władaj językami krajowemi i niemieckim. 

Lwów, dnia 25eo stycznia 1884.

L. 395. (639 2— 3)
Celem obsadzenia posady adjunkta przy 

lwowskim c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn, 
do której przywiązane są pobory XI 
klasy rangi, dodatek na pomieszkanie 120 
złr. niemniej roczne wyznaczenie 10 Kub. 
met. twardego, 4 Kub. met. miękkiego opa­
łowego drzewa i 7 kilo świec stearynowych, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mrią swo­
je należycie allegowane, do Wys Minister­
stwa sprawiedliwości wystosowane podania 
wnieść w drodze przepisanej do końca lute­
go 1884 do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie.

Lwów, dnia 27go stycznia 1884.
Z c. k. Nadprokuratoryi państwa.

1 L. 4013. (616 2— 3)
I Celem nadania opróżnionego cd roku 

szkolnego 1883)4 stjpendyum z fundacji Ja­
na Franciszka Hofmana w kwocie rocznych 
315 w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs.

W edłóg postanowień listu fundacyjnego 
są powołam do ub egania się o to stypen- 
dyum krewni z liuii ubocznej i nazwiska 
fundatora, który był niegdyś proboszczem 
kapituły lwowskiej, w braku zaś tychże u- 
bodzy chłopcy, którzy jeszcze 4 gim nazjal­
nej klasy nie ukończyli, a których ojcowie 
dla dobra państwa się zasłużyli

Prawo poboru niniejszego stjpendyum 
przywiązane jest do warunku uczęszczania 
do szkół w Wiedniu i trwa aż do ukończe­
nia studyów.

Ci, którzy się o to stjpendyum ubie­
gają mają wnieść podania najdalej do 23go 
kwietnia 1884 do c. k. Namiestnictwa w 
Wiedniu i przyłączyć następujące allegata:

1) metrykę chrztu
2) śeiadactwo szczepienia ospy
3) świadectwo ubóstwa
4) certyfikat przynależności
5) świadectwo szkolno dwóch ostatnich 

półroczy, a względnie świadectwoucz ęszcza- 
nia do szkoły, wreszcie

6) w razie szczególnego tytułu pierw­
szeństwa odnośne dokumenta.

Gdy zresztą eame świadectwa frek 
wentacyjne nie wystarczają do osiągnięcia 
niniejszego stjpendyum, przeto słuchacze 
studyów wydziałowych, którzy nie mogą do­
starczyć świadectw egzaminowych, winni 
się wykazać poświadczeniem dziekanatu i gro­
na profesorów wydziału, stwierdzającym, iż 

i są godni osiągnięcia stypendyum.
W końcu nadmienia się, że tylko po­

dania opatrzone lagalnie wystawionem świa­
dectwem ubóstwa wolne są od opłaty stem­
plowej.

Wiedeń, dnia 31 grudnia 1883.
O. k. niższo - austr. Namiestnictwo.

S3om ©tubienjafjte 1883(4 an, ift ein 
Johann Franz Hoffmann’f(ije8 ffiontoicts §anb* 
ftipenbium in jdrtidjen 315 fi. ju  berleihen.

3um ©enufje biefeS ©tipenbiumg finb 
nad) ben ftiftbrieftidjen Seftimmungen bie ©ei* 
ten=>S3ernmni»ten be8 ©tifterS Johann Franz

L. 936. (612 2— 3)
Posada radcy wyższego sądu krajowe­

go we Lwowie z poborami VI klasy rangi 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się v/niosą swoje należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do 20 lutego 1884 do Prezydyurn c k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, dnia 29 stycznia 1884.

Lioytacye.

banku hipotecznego w rusztującej sumie 
2225 zł 88 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
jednym terminie dnia z2 lutego 1884, o 
godzinie 10 przed południem w biurze VI. 
tutejszego sądu przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k 462%  w Kołomyi 
na przedmieściu Nadworskiem położonej- 
wedle Dom, III. peg, 212 n. 8 haer. dłużni, 
ka Dawida Wolfa własnej, na ksórym to 
ttrminie reałność w mowie będąca za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 5500 zł. a. w. w.-dyurn 
wynosi b prc. ceny wywołania tj. 275 zław.  
Dla tych wierzycieli, którymby uchwała ui- 
nieisza, lub późniejsze z jakieg koiwiek bądź 
powodu, doręczonemi być nie mogły, lub 
którzyby po dniu 25 ezerwca 1883, jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego prawo 
hipoteki, na realności sprzedać się mającej 
uzyskali, ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Zakrz-wski. Resatę warunków i wyciąg 
tabularny, przejrzeć można wtus. registraturze.

Kołomyja, dnia 27 grudnia 1883.

L 120-35. (522 1— 3)
U. k sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akcyjnego

L 3892. (440 3 - 8 )
W dniach ‘ 20 luUgo, 20 nuarca i 23 

kwiettia 1884 odbędzie się przymusowa sprze 
daź realności nietabulnrnej pod nr. kousk. 
438 subrep. 143 w Stryszawie położonej, 
dłużników Jana i Józefy Steezków własnej, 
niehipoteczne;. tkłmlającej się z gruntu 6 
morgów, 727n sążni i aabudowan mieszkal­
nych i gołpodarezyeh, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredyt, właściańskie- 
go na zaspokojenie sumy 183 złr. 1 cnt. a. 
w z pn każdą m ą  o godzinie przed po- 
ł&dniem z tem, że na pierwszyeh dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim takie niżej 
tejże sprzedaną będzie Cena szacunkowa 
400 złr. w a.

Wadynm 10 prc. 40 złr. a. w 
Resztę watunkćw w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Siemień, dnia 30 września 1882.



Licytacye.
ni ceDm ułożenia lżejsżych warunków, wed- wego, pod 1. k. 44 w TJwiśle, ciało tabularne
ług których następnie sprzedaż licytacyjna stanowiącej na zaspokojenie pretensyi banku 
w trzeci tu terminie, rozpisaną zostanie. Gło- włość, we Lwowie w kwocie ba zł. 47 ct. 

L 10324 (633 1— 3) sy nieobecnych przy tym terminie, doliczy w. a. z pn.
C. k. sad powiatowy w Szczercn u- się do większości głosow wierzycieli, którzy W razie gdyby realność na powyższych

wiadamia odnośnie do obwieszczenia z dnia na termin przybędą. O rozpisaniu te) licy- terminach za. cenę szacunkową 400 
9.R 18*2 l 4770 w numerach 189 , tacyi, otrzymują także zawiadomienie ci wie- lub w yżej tejże me została sprzedaną, wy-

rzvciele, którzyby po dniu 14 października nacza się dalszy termin do ułożenia lżejszych 
1883 do hipoteki wystawionej na sprzedaż warunków, na dzień 23go kwietnia 1884, o 
połowy posiadłości weszli, lub którymby u- godz. 9tej przed południem. Wadyum 10 prc. 
chwała licytacyę rozpisująca, lub w przyszło- reszta warunków i akta mogą być przejrzane 
ści zapaść mogaca z jakiego kolwiek powo- w registraturze; kuratorem dla niewiadomych 
du nie została doręczoną, do rąk kuratora wierzycieli ustanawia się p. Felicyana Polan- 
adwokata dr. Krobickiego, z substytucyą skiego, c. k._ notaryuszu, w Kopyczyńcach.

26 czerwca 1883 1. 4776 w numerach 189 
190 i 191 „Gazety Lwowskiej" z roku 1883 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacyi 
9865120281 części realności w Dobrzanach 
starostwie Lwowskiem położonej wykazam h 
126 tejże gminy objętej dłużnika Majera 
Mirschla własnej na zaspokojenie pretensyi 
500 złr. z odsetkami 6 pr-5. od 2114 1877 
biezącemi z pnl. wyznacza się nowy ter­
min na 28 lutego 1884 o godzinie 10 rano, 
na którym ta realność tak ie niżej ceny sza­
cunkowej 394 zł. 60 et. z i jakąkolwiek ce­
nę za złożeniem zniżonego wadyum 19 złr. 
73 ct. wa. w tusądowej k racelaryi sprzeda­
ną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec, 15 grudnia 1883.

L. 26055. (828 1— 3)
Dnia 26 lutego 1884, o godzinie 9tej 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie w 
sprawie egzekucyjnej Beriseha Gottlieb prze­
ciw Lipie Schreyer pto 500 zł przymusowa 
jawna licytacyjna sprzedaż połowy realności 
i gruntu Ik. 241 m. 29 zad. w Drohobyczu 
Lipy Schreyera jak Dom. civ. T. II. p. 346 
n. 20 haer. i pag. 347 n. 23 haer własnej.

Na tym terminie realność ta za jaką- 
kolwiekbądź cenę, poniżej szacunku 334 zł, 
sprzedaną będzie. Wadyum 10 prc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. adw. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 13 grudnia 1883.

L. 5881. (637 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turee czyni 

wiadomo, iż na żądanie c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie w celu 
zaspokojenia kwoty 200 złr. aw. zpn. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 17 subr. 
45 w Dzwiniaczu górnym położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej dłużnika Piotra 
Maćka własnej na dniu 26 lutego, 26 mar­
ca i 29 kwietnia 1884 każdym razem o g o ­
dzinie 10 przed południem w sądzie tutejs. 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 400 zł. a chęć 
kupienia mający złożyć ma 40 zł. jako wa­
dyum w gotówce w obligacjach państwa w 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowe­
go, albo też w listach zastawnych gal. Z a ­
kłada kredyt włość, wraz z kuponami nie 
zapadłemi według kursu w ostatnim nume­
rze „Gazety Lwowskiej" ogłoszonego.

Protokół opisania realności i bliższe 
warunki przejrzeć można w tut. sąd. regi­
straturze.

Kuratorem dla wierzycieli ustanawia 
się p. Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 19 listopada 1883.

L. 6843. (638 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niuiejszem, iż na zaspokojenie pro- 
tensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego włość 
we Lwowie przeciw masie nieobjętej po śp. 
Fediu Seniów w zastępstwie kuratora Fedia 
Rola pto 168 zł. 40 ct. wa z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 27 lutego 
27 marea i 28 kwietnia 1884, każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 85 rep. 82 
w Wołczem z tera, iż na pierwszych dwóch 
terminach takowa tylko za lub wyżej ceny

adwokata dr. Marka w Wadowicach usta­
nowionego.

Wadowice, 13 grudnia 1883.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 20 września 1883.

L. 8895. (631 2 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. galic. akcyjn. Danku hipotecznego 
w kwocie 387 zł. 8 ct. wa. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sadzie na terminach 12 lu

L. 19 JO. ( 437Ą ' 3)
W  dniach 20 lutego, 20 marca i 23go 

kwietnia 1884, odbędzie się przymusowa
sprzedaż realności nietabularuej pod nr. kn. __Ł „ - - tw^etni* irra  , o ffsze
147 subreD 57 w Suchej położonej dłużni- tego, 11 marca i 15 kw.etnm 1884, zawsze

rzecz° Zakładu 'kredytowego włościańskiego w kwocie 1750 zł » s  niesPrg®‘
na zaspokojenie sumy 191 złr. 84 ct w. a. dania Odbędzie s.ę dnia 15 kwietnia 1884 
z pn Każdym razem o godzinie lOtej przed o 3 godz. po południu rozprawa względem 
południem z tera, że na pierwszych dwóch ułożenia u d a ją c y c h  p u n k ó w  hcytacyj- 
terminach realność ta za cenę szacunkową nych Wadyum wynosi 70 zł oO ęt.
Inh wvżei niei zaś na trzecim także mzej Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg
“ i .  i l p S J U  będzie. tabularoj m otja »

Cena szacunkowa 400 zł. wadyum wy- turzo przejrzeć. Kn™ ° r®“  Aiewiadomycn
nosi 10 prc. 40 złr. aw. Resztę warunków wierzycieli zamianowany p. Ferdynand Kn-
w tutejszejszej registraturze. achke. _ir ,o.. ^tutejszejszej

C. k. sąd powiatowy 
Siemień, dnia 20 lipca 1881.

Jaworów, 25 grudnia 188*.

L. 3622. (439 2— 8)
W dniach 20 lutego, 20 marca i 23go 

kwietnia 1884 r. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod nr. kon.
156subrep. 173 w Stryszawie położonej dłu- p. Wasyla Jacyków się należącej odbędzie? *■ - *~1 1 nn/l 1L- 11 „4.

L. 9095. (8409 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredyt, włość, w kwocie 
I9 l zł. 81 ct. wa. zpn. od spadkobierców ś.

żnika Józefa Sikory własnej, w tutejszym c 
k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego

się licytacja realności pod i k . l l  st. 22 
n. w Mostach położonej wyk. hip. 5I księ-

na zaspokojenie sumy 100 zł. wa. zpn ka- gi gruntowej gminy Mosty objętej w jednym 
żdym razem przed południem z tem, że na terminie dnia 20 lutego 1884 o godzinie 10 
pierwszych dwóch terminach realność U za rano w biurach tegoż sądu.

fi7«f.nnbnroa Inh wvżei niei. zaś na trze- | Cena wywołania 400 zł. wa., wadyumi *
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
cim także niżej tejże sprzedaną będzie. Ce­
na szacunkowa 500 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. to jest 50 zł. 
wa. Resztę warunków w tutejszej tegistra- 
turze. C. k. sąd powiatowy

Siemień, dnia 30 listopada 1882.

L. 7083. (8272 2— 3)
Dnia 20 lujego, dnia 26 marca, dnia 

80 kwietnia 1884, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności, pod lk. 234 w 
Btzozowie, ciała tabularnego niestanowiącej 
Wojsciecha Ostrowskiego, własnej w sprawie 
Michała Ostrowskiego o 400 zł. a. w. Cena 
wywołania wynosi 485 zł. a. w , wadyum 
48 zł. a. w. Przy pierwszych dwóch termi­
nach realność ta, tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, przy trzecim także niżej takowej 
będzie sprzedana. Reązta warunków wolno 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

Brzozów, dnia 2 listopada 1883.

L. 5443. (314 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 11 zł. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności, n. k. 39 w Za- 
góreczku położonej, de masy spadkowej po 
MikoŁ.ju Wolińskim należącej w tutejszym 
c. k sądzie w drodze publicznej licytacyi

szacunkowej zaś na trzecim terminie także ' na rzecz Herscha Kaltera, dnia 20 lutego
! 1884, 20 marca 1884 . 23 kwietnia 1884,poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisaLia można w regi­
straturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka, dnia 18 grudnia 1883.

wywo
5 prc. ceny szacunkowej. Reszta warunków 
licytacyjnych tudzież wyciąg tabularny, pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone ustanowiony kuratorem W łodzi­
mierz Luszpiński ze substytucyą Strockiego 
w Komarnie.

Komarno, dnia 11 listopada 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L 959. (516 2— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie § 24 ust. z dnia 
18 lutego 1878 1. 30 d. p. p. ustanowić 
następujących znawców do ocenienia przed­
miotów wywłaszczenia na rzecz koleji że 
laznych, uledz ungących na rok 1884 —  
z zawodu gospodarstwa wiejskiego, zatwier- j 
dzić z ustanowionych już w poprzednich niczego w Złoczowie
latach znawców w dotychczasowej ich 1 
własu 'ści :

Gustawa Struwińskiego, właściciela 
dóbr w Niezborgu nowym, powiecie 
wym Husiatyóskim.

Ludwika Oezkowskiego, członka korni* 
syi krajowej podatku gruntowego i właść. 
realności w Radochońcach, pow. Mościskim.

Włodzimierza Dobrowolskiego, admini­
stratora dóbr w Wysoeku,pow Radymieńskim.

Igaaeego Teodoro wicza, dzierżawcę 
dóbr w Tyszkowcaeh, pow. Horodeńskim.

Kajetana Kulczyckiego, właściciela 
części dóbr w Majdanie średnim, powiecie 
Delatyńskim.

Romualda hr. Pinińskiego, właść. dóbr 
w Ko wałówce, pow. Monasterzeckim.

Stanisława Leszczyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Jabłonicy polskiej, pow. Brzozowskim.

Kornela Horodyskiego, właść, dóbr w 
Kolędzianach, pow. Czortkowskim

Ludwika Balickiego, właść. dóbr w 
Wykotach, w pow. Samborskim.

Franciszka Czarniakowskiego, właść. 
dóbr w Kluńkowcach, pow. Nowosielskim.

Włodzimierza Zagórskiego, właść. dóbr 
w Dzurowie, pow. Zabłotowskim.

Wincentego Żelechowskiego, właść.
dóbr w Hrehorowie, pow. Rohatyńskim.

Marcelego Garlińskiego, właść. dóbr w 
Sorokach, pow. Gwoździeckim.

Erazma Hoszowskiego, dzierżawcę dóbr 
w Mołodyńczaeh, pow. Chodorowskim.

Wojciecha Wasilewskiego, właść. dóbr 
w Siemuszowej, pow. Sanockim.

Stanisława Obertyńskiego, właść. dóbr 
w Cebłowie, pow. Bełzkim.

Stanisława Dembińskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kupiatyczach, pow. Niżankowickim.

Antoniego Romańskiego, właść. dóbr 
Luka, w pow. Złoczowskim;

z zawodu leśnictwa zatwierdzić: 
Antoniego Romańskiego, leśniczego i 

przełożonego obszaru dworskiego w W inni­
kach, w pow. Winnickim.

Franciszka Tichego, leśniczego w Łu­
biance niżnej, pow. Zbarazkim.

Wilhelma Kropaczkę, nadleśniczego w 
Jaśliskach, pow. Rymanowskim 

m ianuje:
Karola Gostyńskiego, nadleśniczego w 

Sulatyczaeh, pow. Źurawieńskim.
Jana Łysakowskiego, nadleśniczego w 

Nowej grobli, pow. radymieńskim
Henryka Strzeleckiego, dyrektora szko­

ły gospodarstwa lasowego we Lwowie.
Adolfa Gieruszyńskiego, nadleśniczego 

w Werbiżu, pow. Komamiańskim;
z zawodu budownictwa i inżynieryi: 

zatwierdzić:
Karola Negrusza, inżyniera miejskiego 

w Samborze.
Józefa Motyczyńskiego, budowniczego 

w Zbarażu.
Józefa Jaegermana, inżyniera cywilne­

go w Stanisławowie,
i zamianować:

Antoniego Bieńkowskiego, budowni­
czego w Brzeżanach.

Władysława Czerkawskiego, technika 
i dzierżawcę dóbr w Gajach, pow. Winnickim.

Michała Fechtera, budowniczego we 
Lwowie.

Stanisława Rutkowskiego, budowni­
czego w Jarosławiu.

Franciszka Jaworskiego, budowniczego 
w Komarnie.

Władysława Siemianowskiego, budow-

Ozesława Lekczyńskiego, właść. dóbr niczego w Stryju.

Aleksandra Zielinskiego, inżyniera kra­
jowego w Buezaczu.

Karola Klateckiego, budowniczego w 
Kołomyi.

Anastazego Przybjłowskiego, budow-

L. 3905. (401 2— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje niniejszem 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Joanny Israeli w kwocie 
700 zł w. a. zpn. dozwoloną została egze­
kucyjna sprzedaż będącej własnoścfą dłuż­
nika Józefa M asDfgo, poł iwy posiadłości 1. 
w.h. 660 gminy katastralnej Wadowice objętej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 21 lutago 1884 i 27 marca 
1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacnnkowa 7227 zł. S71jt ct. w. a. 
poniżej której w terminach powyższych 
nieruchomość sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 723 zł. w. a. Resztę warunków.
Wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy przej­
rzeć można w registraturze c. k sądu ob­
wodowego. Na wypadek jeżeli przy pierw­
szych dwóch terminach iicytacyjnych, nikt 
przynajmniej ceny szacunkowej nie zofiaruje,
Wyznacza się termin na dzień 3 kwietnia 
I 884, na godzinę 10 przed południem, na 
który wierzyciele hipoteczni, stawić się win '

Gazeta Lwowska Nr 27 * dnia 1 lutego <H84.

każdym razem o godzinie 9tej przed połud­
niem, z tem przedsięwziętą zostanie, ze na 
pierwszych dwóch terminach, realność ta 
tyiao za cenę wywołania 55 zł. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunkowej 
Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności, przejrzeć można w 
tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 15 listopada 1883.

w Reinenowie, w pow. Lwowskim
Józefa Jordana, właść. dóbr w Olsza­

nicy, w pow. sądowym Liskim.
Wenantego Ńowosieleekiego, właść. 

dóbr w Wojtkowie, w pow. Birczańskim .
Konstantego Ładom irskiego, w łaść. dóbr 

w Markowcu, w pow. T-śm ienickim .
Alojzego Morawskiego, dzierżawcę dóbr

w Semenowie, pow. Trembowelskim.
Michała Kokurewicza, rządcę dóbr w 

Toporowie, pow. Łopatyńskiego.

Michała Zajączkowskiego, inżyniera 
cywilnego w Przemyślu;

z zawodu fabrykantów 
zatwierdzić:

Gotfryda Str&etza, właść. tartaku pa­
rowego, w Ustrzykach dolnych.

Jakóba Galla, właść. młyna parowego 
w Tarnopolu.

Jana Pachmana, właść hamarni w Ot- 
tyni, pow Tyśmieniekim;

L. 232. (426 2 - 3 )
Dnia 22go tutego i 21 go marca 1884, 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż gos­
podarstwa gruntowego Nk. 28 w Łabowcu, 
Bazylego Maśleja własnego, cinła tabularne­
go nie stanowiącego, na zaspokojenie preten­
syi Teodozji Maślej w kwocie 196 złr. zpn.

Cena szacunkowa 460 złr.
Wadyum 46 zł.
Bliższe warunki w registraturze sądo­

wej do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica, dnia 15 stycznia 1884

(492 2 - 3 )- ' - • ci n

Józefa barona Brimickiego, właść. dóbr dla przedmiotów należących do górnictwa

L. 4317.
Dnia 20go lutego 1884, i dnia 26go 

marca 1884, o 9 godz. rano odbędzie się 
przymusowa licytacja realności Fzdia M osto -' w Niegowcacb, pow Wojniłowskim.

w Bereźnie.y, w pow. Stryjskim.
Władysława Rojeckiego, dzierżawcę 

dóbr w Pieczygorach, w pow. Sokalskim.
Henryka Głowackiego, właść. dóbr, 

we Lwowie zamieszkałego.
Rudolfa Jastrzębskiego, sądowego de- 

taksatora dóbr tabularnych w Stanisławowie; 
a mianuje:

Klemensa Torosiewicza, właść. dóbr 
w Rusiłowie, w pow. Buskim

Józefa Mi lińskiego, właść. dóbr w He- 
lenkowie, pow. Kozowskim.

Jana Borysiekiewicza, właść. realności
w Uwiśle, pow. Kopyczynieckim

zatwierdzić:
Apolinarego Jaworskiego, właść. dóbr 

i kopalni węgla w Skwarzawie, pow. Zło­
czowskim.

Roberta Domsa, właść. kopalni nafty 
i węgla, we Lwowie.

Henryka Waltera, nadkomisarza górni­
czego, we Lwowie.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 15 stycznia 1884.

L  50760. (563 1— 3j
C. k. sąd krajowy jako handlowy we

Izydora Sączjńśkiego, właść dóbr Hołe m a m  1 8 7 5 ^ 9 0  z ł^ w  * f * * 1
rawskie, w pow. Rwwskinn piewającego, dwa miesiące od daty we f wnl

Ferdynanda Smolskiego, dzierżawcę wie płatnego, przez Jana Ficek i ta f"
folwarku w Jaworow.e, pow. tamtejszym. Ficek na rzecz wystawiciela Jakóba b ! £

Antoniego Józefowicza, własć. dóbr w akceptowanego, notaryalnie lec-alirnwan 
Piłatkoweach, pow. Borszczowskim. aby takowy w nr7«»;QI „  a • ? f a!lzowane&o.

Eugeniusza Waygarta, właść. dóbr w przedłożył, gdyż w przeciwnym raz e 
Macoszynie, pow. Żółkiewskim ten amortyzowany zostanie

Apohnarego Bogusza,^dzierżawcę d(jbr Lwów, dnia 12 stycznia 1884.



L. 5075182. (*30 2— 8)
C k sąd obwodowy w Pritmyślu u- 

Wiadamia nieznana z życia i miejsca pobytu 
Zofię z Kungów Dzierzancwslą, względnie 
je j nieznanFcb prawonabywców, że równo­
cześnie ustanowił dla niej w sprawie Alfreda 
Dzierżanowskiego przeciw masie spadkowej 
Salomei Runge pto i 040 złr. z pn., kurato 
rem ad actum w osobie p. ad v. dra Skór- 
skiego, z zast. p. adw. dra Smutnego i że 
równoczesną uchwałę do 1. 5075/82 doręczi 
kuratorowi, z którym ona ma się porozumieć 
lab innego pełnomocnika sądów i wczas przed­
stawić, inaczej bowiem zkuiki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 28 listopada 1883.

Doniesienia prywatne.

P racow n ia  
sukien  d am skich

poleca eî ) Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres ki iwiecnzyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:

Suknia pojedyncza . . od * złr. 
Suknia strojna . . .  od 4  złr.

Wszeik.e zamówienia n a  p r o w l n c y ę  przy 
nadesłaniu stan.ka na to arę, wyLocuje w oznaczo­
nym jz&zie podług najświeższych i u r i  a l f

Ludm ła I' /uiisU
przy a l .  K r t a U o w a y  . j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Rynku)

J f C o  znacznie zniżony cli 
» cenach.Mlf/f? »MV

K a w  s t
g p r o —a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak 

wiadomo w n a j l e p s z y  m  gatunku.

Karol Fr. B ir H a r l t  i  H a i l i i r p
w workach O 4*/* k i l o  nettr wolna od portoryum 
i kosztów opakowana i opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem Lależytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 4*/* kil. 6 zł. 30
Menado wyborna w smaku . , . „ „ 5 zł. 40
Ceylon Perłowa wybo. na i łagodna „
Melange (mieszana) poleca się szeze-

gomie .................................... .....
Ceylciii Plantatlon, barazo dobra w

s m a k u ................................................
Jawa złotozołta, najwyborniejsza . „
Kub-, mebicakawo-zieloua, wj śmienita „
Mocca afryk. wyborna i wydatna . „
Santos doskonała i silna . . . . „
Rio dobra w s m a k u .............................. » ...
Herbata w najlepszych gatunkacn po */• kih^ °d ł  1

iii o
N u m e r u  n a  o l  u  p r z e s y ł a  s i ę  

b o z p ł a m l e .  ___
Zapraszamy do przedpłaty na

Poniżej wymieonione, jedynie i prawdziwie 
ta nie

źródło do nabycia
bezpośrednio spowadzauej : 

cyjuych
krajów produk-

snrow ej Ksiw y
rozsyła w workach po 4®/4 kilo netto pocztą 
za pooraniem imleżytcśei następujące, wy­
śmienite, czyste, iilne, aromatyczne i friesfał- 
szowane gatunki po ustanowionych cenoch od 
1 k i l o  n e t t o ,  z  o p ł i  tlą  c ła . I f r a n ­

c o  bez wszelkich wydatków dla nabywcy 
Ceylon perłow a, najwybor. nieb. złr. 1.98 
P erłow a Costaricea, zielona . . z<r. i .71
P erłow a  Manilla, ja na . . . . *łł. l-bó
Ceylon A., najlepsza, gruhoziarn. złr 1.70 
Ceylon B., lepsza zielona . . . złr. 1.5S
Mokka, prawdziwa arabska . . .
Mokka afrykańska, żółta . . .
Menado, nadepszaJawa złota . .
K uba, najwyborniejsza grnboziarn.
Jawa, najprzedniejsza, zielona . .
Domingo, najwyborniejsza . . .
osutos, dobra w smal u , . . .
R io , jasna, gruboziarnista . . .
Babia, dobra i silna . . .
Jamaika, silna i wybi rna

złr. 1.84 
złr. 154 
złr. l.oo 
złr. 1 80 
złr. 1.42 
złr. 1.40 
złr. 1.34 
złr. 1.30 
złr. 1.22 
złr. 1.20

P om arań cze
l u b  < "ytryn y  z  M e s s y u y , najprzedjiiej 
sze dojrzałe, wyborne owoce nowego zbioru, 
35 do 45 sztuk w pięknym koszyku o 5 kii. 
opakowane dla ochron* przed zamarznięsiem 
trawa morską, z ł r .  1 .90  o d  k o s z y k a  z  
o p ł a t a  C ła  t f r a n c o  bez wszelkich wy­
datków.

g p y  Przy odbiorze 3 koszyków od razu 
pod jednym adresem i przesłaniem należytoścd 
franco, opuszcza się e i  naieiytości za każdy 
koszyk 14 ct. w. a. (263 5-12)

"W prost z Ameryl d
wyoorna I Ł A W A *

kosztuj;- we Lwowie 
1 k ilo  1 złr. 5 5  ct.

na prowincyi 
4 3/4 kio. 8  zł. — ct. franco.

C o  m i e s ią c a  Ś w ie ż y  t r a n s p o r t .

Adres: „S iriu sz44 (ArtUT KOŚCiClO) 
Lwów, ulica Zimorowicia 1. 10.

(306 5-0)

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejszr organy; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większa łatwość uleczenia takowei. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go prz.oiw k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d l a n y i n  , g r y p i e ,  
g o ś ć c o w * ,  k o l o n ,  w k r . y ż  u  li i t. p 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko .lekkie 
świerzbienie. — Ceua pudełka 1 fr . 50 c. w 
P aryża. _____________

W e  L w o w ie  w aptekach pp. Ankolaseha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.
____________________________(6920 10 -1 8 )

Hali podręcznik
dla polskich polityków i dyplomatów

u ł o ż y ł  

tfćmacz Machiaeella.
Można dostać we L w o w i e :  w księ­

garni Milikowskiego i A lten bcga ; w K r a - 
k o w i e  we wszystkich księgarniach, vf 
głównym rynku.
(615 2 —2) C c l s  5 0  e t .

x »:-.j:x x *  xlT*BXXttxx
Aje icl podrózjjący i miejscowi

będą natychmiast przyjęci na Bukowinę i Ga­
licję przez pewne w-elkie Towarzystwo asseku- 
racyjne za pewnem i stałem wynagrodzeniem. 

Zwraca się szczególniej uwagę

pp. \ rzędników, jako 
też osób wszystkich 

stanów
na tę okoliczność, że mogą sobie w ten sposób 

zapewnie na czas wolny od zajęć
znaczny dochuti uboczny

Pisemne oferty pod adresem „Agent** 
poste restante Ozernowitz.

L 4473. (443 6— 12)

*x~**n*:xz***x*xu
i

5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 5.5 
i zł. 25

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe!!
A n t i l e n t i l i a

usuwa p ie g i , o p a l e n i e  s ło n e c z n e ,  p la m y  w ą t r o b i a m , nadaje twarzy białość, 
__________ delikatność i przejrzystość. -  C e n a  2  z ł.

M a  G N O U P i  A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l ln y  staje się miękką, przejrzystą i~| 
delikatną, M a g n o lilia u su w a  c z e r w o n o ft ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki,'1 

które najwięcej osiadnją w okolier nosa. Ceua tego znakomiteeo środka 1 z ł .  5 0  Ct.
C m l  « >  w  ** Ba  K s n ćM

Fo^tepiam liw
Pianin i organów amerykańskich

L .  M A R K A
p r z y  u l t e a t r a ln e j  1. 1 0 ,

poleca największy wybór najlepszych 
irstrumentów wiedeńskich i zagranicznych.

Gwarancya na lat 10.
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 

Również pierwsza k-.ncesb, onowaua
Szkoła m uz czna

1 Nauka gry na fortepianie, 2. Śpiewu solowego.

Ognisko chinowe" Wina lecznicze
czasopismo illustrowane

umieszczające prace najwybitniejszych sił literackich 
i artystycznych 

Z obszerniejszych prac wymieniamy :
W  ręka cłi żydowskich 

przez I l i c h a i j  H a ł u c k i e g n .
Z dalszych  d zie jów  b lek o tow a  

przez Jan a L am a. 
Z y j(* n u n t ł  g n s t  i  c z a s y  j e g o  w  i^ o is c e

przez Pelicyę z Wasilewskich Boberską.
Ż a r t  k r ó l e w i c z a ,  komedyaL. hr. Starzeuskiego. 
P o g -  rę d k i  „ P r z y  u g n is k n ' , przez J. Lama. 

Każdy numer jest bogato illustrowany.

I M e r  na otaz przesyłii się bEzpłatrie-1
Waru lki pizedpłaty z przesyłką:

Bocznie 4 złr. 80 ct., półrocznie 2.40, kwartalnie 1.2u 
ADRES redakuyi i administracyi:

isiwrnia K, ŁfllfflSOTlCZilLwowie.
N u m e r  n a  o k a z  p r z e s y ła  s ię  

(464 11—?) b e z p ła t n i e .
• • • • • • •  1 . G O O O

dla chorych i rekonwalescentów 
A P T D K I

Jul. 'Nahlika
w e  L w o w i e ,  u l .  M n l i c h a  1. 5 . 

W i n o  h i t t p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z chi ją, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum. Ceua flaszki 1i. litr. 1 zł 

50 et.
W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o l a , - “ . Cena 

flaszki Ys litr. 2 złr. , J/s Otr. 4 złr. 
W i n o  h i s z p a ń s k i e  D r /  l i a d e l r a .

Cena flaszki 1L litr. złr. 1.75, 2/„ litr. 
zł 3. 50. /S

W in a  h * s z p a ń s k i e  .H a i a g a " .  Cena
flaszki ł/3 litr. złr. i . 25, 2/s litr. zł. 2.50. 

K o n i a k  n ^ j l e p s a j  s t a r y .  Cena flaszki
li
Ópróez tego utrzymuje ua składzie w szel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (78778—8)

A a  k arn a w a ł 4 H

Magazyn konfekir i d w k ie
j .  K f ł i t m  k i i a  w s T i r c  r '

Lwów, ul. Hetmańska 4
o t r z y  m a ł  c o  t y l k o  j e s t  i i a j m o d n i e ) w z e g o :  

F I; k u k 1 b a l o w e  od 15 złr. do 50
S u k n i e  j e d w a b n e  od 50 złr. do 100
T o s  l e t ^  w i e c ^ o r l z o w e  od 20 złr. do 50
J S n t r ć e  d e  b a l  od 5 złr. do 50

również wielki wybór MATERYJ JEDWABNYCH.
Zamówienia w jak najkrótszym czasie wykonane zostaja

(301 6 6) '

li

Orientalina czyli Pttdr w p łyn ie
nad u6 *Wa zy [.urikiią i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. -!

H B £ ]|  O R Y E I T A L U I  B I A Ł Y .'f
■ ci elisto-różowy dla blondynek ) cielisto-, ółtawy dla sratynek, nadaje twarzy naturalną 

białobć delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 
eałkiem odświeżoną i odmłodzona Cera 1 z r  20 ct

P I Ł I P T  oivr
włosom siwyru ; wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. P ilJ p t o n  n ie j 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wprywem tego znakomitego środka odzyskują pier-?

txt oł  n o K it* tej , \ fllaaoh A fl.o Ir awi n  1 ra I ŚCik aSwotną barwę C en a f la k o n n  1 z ł ,  5 0  c l . M

a  m . * : lW  t c  a_ .n r
I najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodn. wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
• i do wvtwar/,acia porostu włosów pobuaza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego bródka po- 

kry vają się pioKiirm włosem - - C a ł r  f t a u o u  «  i.t P A ł f la f c o n n  1 z ł .  6 0  ,*t.

; |
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bo lu .

Pud. łko 40 centów.
0 l 6 j 6 k  t a n i e ' ' W  7 ®®2yszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik i

I i a d a  c ł l i n o w a  wzu?aenia cebulki włmow# i zapobiega wypadaniu włosów —
? Słoik c.O ct.

I! e t fm ń a lr c i ‘J0 zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu, ożywia i utrwa-
| VY U U a  a lo il& tV .d i, barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. IHN AT OWICZ,
magister farmaoyi i chemik sędowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

przy ul. hauckiej

i 181 4—?)

« s

K A N T  Ort W Y M I A N Y
«. k . uprzyp . ga lic . akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
A kupuje i sprzedaje
d w ^ js t i i le  cfek la  I m on—ty

^  pod warunkami najprzystępnie^szemi

% 5° « L I S T 4 AI P OTEOZI E,
jakr tez

^5°|0 Premu*wane Lisi y Hipoteczne. ̂
^  które według prawa z dnia 1 hpua 1868 (Dz p. P., XXXVIII, Nr 93) bjl 

i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1870 r. moga, być użyte do lokowa Jr 
M  nia kapitałów funduszowych pupiUrnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaacye i waóiya, — są w  tym że kantorze do nabycia.
rJ  WwystJiłp polecenia z prowfucyl wyltouaja bezzwłocznie po M
^  Kursie dziennytu bez doliczenia prowizyi. (^8 ?)



r
♦ Dr. A. Majewskiego \
♦ Zakład wDdoleczuiezy J
i  w e  L w o w i e  (w Kisielce) *
t otwarty przez całą ztine. 4

(7231 1 2 - ? )  4
Ir « k O

Ha żąaanie w y szły  najnowsze ulubione

AlojugT LipilsTino
Dz, 98. S t a r o p o ls k i  Polonez 
Dj. 99. C h w ile  s z c z ę ś c ia ,

Mazury
Dz. 100. l t o  m y ł o w a u ła  n e ­

n ia  s y ł o w a u ia ,  Dum­
ka i kołomyjki 

Dz. 101. P ie r w s z y  r a z  p o i 
s t o , Polka francuzka 

Dz. 102. Z w o d n ic z a ,  Mazurka 
Dz. 103. A c li  P a n i e  I Galop ■
Dz. 104. I Ł y w a le ,  Mazury . .
Dz. 105. K r a k o w i a k i  . . .

Nabyć możua we wszystkich księgarniach 
i u autora w e  L w o w ie ,  P o « lw u ie  i .  V.

(8266 6-6)

cena 
1 zł. 20 et.

1 zł.

60 et.
90 ct.

L. 48.

Zap
(666)

roszenie.
Na mocy §. 38 statutów, zapraszamy 

szanownych członków ua 3cie

Walne zgromadzenie
c z ł o n k ó w

Towarzystwa E s M o w e p  
i Zaliczkowego

w e  L w o w i e ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, na dzień 14 lutego 1884, na 
godzinę 5tej po południu, we własnym lo ­
kalu, pod 1. 33. ulica Karola Ludwika.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i cyynności 

za rok 1883.
2. przedłożenie bilansu, i zmkuięcie, 

rachunków za rok 1883.
3. Sprawozd»nie koraisyt kontrolującej 

wniosek rady zawiadowczej, i o ndztelenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

4. Podział czystego zysku.
5. Wybór uzupełniający trzech człon­

ków rady nadzorczej §, 24 i 48 stat.
6. Wybór dwóch zastępców członków 

Dyrekcyi 4 statutu.
7. Zmiany § §. 1, 4, 8, 7, 13, 17. 23 

34, 48, ul. 1, 58, 75, 77, statutu.
8. Wnioski członków i Rady zawiadow­

czej.
Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskonto- 
wego i Zaliczkowego we Lwowie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczona poręką_ 

Lwów, dnia :}1 stycznia 1884.
Eliasz Heschelcs, Oswald Zach.

Sekretarz. Prezes.

■ *  ■ ■  *  « * -

s u k i e n  d a m s k i c h
PAULINY STEIDL

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  4 3  
przyjmuje wszelką robotę w zakres krawiecezy- 
zny wchodzącą i uskutecznia w jak najkrótszym 
czasie, p o  u m i a r k o w a n y e l i  c e n a c l t .

(511 Ł* -6) .
położone pod Lwowem, przy stacyi 
kolejowej, obejmujące 800 morgów 
pola ornego wraz z łąkami, budyn­
kami gospodarskiemi w dobrym 

stanie, są zaraz albo od 1 marca r. b. DO 
W Y D Z IE R Ż A W IE N IA . W dobrach tych, z 
powodu blizkości miasta i łatwej komunikacyi 
kolejowej, można na wielką skalę prowadzić go­
spodarstwo nabiałowe. Panowie dzierżawcy, re­
flektujący na tę dzierżawę, zechcą osobiście się 
zgłosić do J. W. Szczęsnego hr. Dzieduszyckie- 
go, we Lwowie przy ulicy Cłowej nr. 2 po 
bliższe szczegóły. Wszelkie pośrednictwo i ko- 
korespondencya wykluczone. (663 1— 6) ____

O Q - 0 - Q O Q - £ H > 0

65 sztuk naczynia stołowego  
ze Srebra-Brytania
z a o p a t r z o n e g o  z p a t e n -  

t o w j w  s t e m p le m
k o s z t u j e  t y l k o  8  z l r .  5 0  c e n t .

NiBznnnnG ma M e j  rodzin ?!1
Prawdziwy angielski patentowany s e r w is  

s t o ł o w y  i  d e s e r o w y ,  nie do zniszczenia, z li­
tego, ciężkiego i silnego S r e b r u  - B r i t a n ia ,  
które się prawie równa prawdziwemu srebru, i za 
którego n ie z m i e n n o ś ć  b a r w y  nawet po 25 
letnim użytku, udzielam na żądanie pisomnej gwa- 
rancyi. Garnitur ten kosztował pierwej p rz iesa ło  
3 0  z łr .  i sprzedaje się teraz po n a jn iż s z e j  c e ­
n ie  p r a w d z iw e j  w a r t o ś c i

Cały garnitur mieści w sobie :
6 sztuk noż.ów z litego srebra Britania złr. 2.25 
6 sztuk ciężkich widelców z srebr. „ „ 1.20
U sztuk silnych łyżek ze „ „ „ 2.20
6 sztuk najwyborniejszych podstawek ze

srebra Britania „ 1.—
1 ciężka chochla do rosołu ze srebr. Brit. „ 1.10
6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy „ „ 0.70
1 ciężka chochla do mleka „ . f „  0.60
6 sztuk wybornych nożów deserowych lub

dla dzieci ze srebra Britania „ 2.—
6 sztuk ciężkich widelców deserowych ze

srebra Britania „ —
6 sztuk wyboru, łyżek deser, ze sr. Brit. „ 1.—
6 sztuk dobor. kubków do jaj ,, ,, „ 1-20
6 sztuk dobor łyżeczek do jaj ,, ,, » — -60
1 wybór, pieprzniczka ,, ,, „ — .30
1 piękna solniezka ,, ,, „ —.25
1 wybór. 30 cent długa tacka , ,  ,, „ — .60

złr. 16.—65 sztuk
Cały garnitur 65 sztuk zaopatrzony powyższym stem­

plem fabrycznym kosztuje
t y l k o  H z ł .  5 0  c t .

Powyższe przedmioty przesyłamy każdemu z 
zamawiających także pojedynczo, po cenach powyż 
podanych, jednakż.e ten, który 'zamawia cały garni­
tur 65 sztuk, otrzyma takowy zamiast po cenie 16 zł.,

w szystko razem za tylko 8 złr. 50,
Proszek do czyszczenia mego srebra Britania pudeł­

ko po 15 centów.
P r z e s t r o g a .  Srebro Britania jest tylko 

wtenczas prawdziwem, jeśli zaopatrzonem jest po­
wyższą marką oehronuą.

Zamówienia uskutecznia się tylko za przesła­
niem należytości z góry lub za pobraniem, a takowe 
prosimy wystosowrć do
Bertlia Zucker s Britauniasilbcr- 

Hauptclepot,
W te n , II ., P f e l l e r g a s s e  N r. 1

Komu towar nie kouweniuje, temu zwra­
camy pieniądze bez przeszkody, eo jest dowodem 
rzeteluego pastępowauia. (285 4—6)

I lu s t r o w a n e  c e n n t k lg r  a t is .

Na Karnawał!!!
33T* otrzym ał uuwo założony m agazyn *

w  _  *.

Królem Sobieskim
ul. Halicha I« 4. we Lwowie,

1 0 0  sztuk orderów kotylionowych od 4.50 do 20 złr. •
M a s k i  w rozmaitych wyrazach twarzy od 8 et. do 40 ct.
M a s k i  jedwabne w rozmaitych kolorach sztuka 75 ct.
W achlarze balowe atlasowe z kwiatami haftowanemi lub na atłasie kwiaty malowane od 160 

1.75, 2., 2.25, 2,o0 i wyżej.
Wachlarze czarne atłasowe gładkie lub z kwiatami od 1.50 do 6 złr 
W achlarze „ltokoko“  od l  zł r. <i0 1.50 ct.
Krawatki białe do stojących i wykładanych kołnierzyków w najlepszym gatunku po 25 ct. 
Kołnierze stojące i wykładane poczwórne w najlepszym gatunku w najnowszych fasonach sztu- 

• ba 25 et. w tuzinie 20 ct. taniej.
M a n sze ty  najnowszego fasonu w najlepszym gatunku, para 35 et.
Chusteczki czysto jedwabne do fraków w rozmaitych kolorach po 75 ct. i 1 złr. 
Chusteczki czysto jedwabne damskie na szyję w rozmaitych kolorach 75 ct., 1., 1.25, 1.50, 

2 i wyżej.
W ielki wyhńr najnowszej Bizuteryi jako to: broszki, kulczyki, branzoletki, naszyjniki, 
medaliony, grzebienie za włosy, szpilki ozdobne i spinki dc manszet i przodów. Broszki, kul­
czyki, szpilki do krawatek, dobra imitacya brylantów, prawdziwe wyroby francuskie po najtań­

szych cenach.
Praw«lziw» perfum* fabrykanta ,,Atkinsona;‘ w wszystkich zapachach, flakon 1 złr.
Oraz wielki wybór k a lo s z y  damskich, męzkieh i dziecinnych po najtańszych cenach. 

Zamówienia na prowiucyę wysełam odwrotną pocztą.
Z głębokim szacunkiem 

______________________  F e r d y n a n d  D e n k ,

0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0

■ Szematyzm |
Królestwa Galicji i Lodouieryi 
z Wielkiem Ks Krakowskiem

n a  r o k  3?
1 8 8 4  5w w

Cennik nasion
w ogrodzie JO. księcia SANCrUSZKL

20 gramów,
Kapusta poi. cetuarowe I. litr 3 złr., II. litr 2 złr. 50 ct.. III 2 złr., I. za 
Kapusta czerwona :-0 gr. 15 et Święto-Jańska — Swanfuruka i jw.
Kapusta włoska najwcześniejsza kari. Kapueynka 20 gr. 15 et. letnie, jesienne i zimowe po 
Kalafiory najwcześniejsze z Haagi i Erfurckie karłowe extra po 
Kalafiory późne i letuie z Malty — Imperiales — Yeitch’s — Paryskie po 
Kalarepy najwcześniejsza Krfurcka 20 gr. 20 ct. Wiedenka — i inue pełne po 
Ogórki Wężowe 20 gr 25 ct długie pieune 20 gr. 18 ct. Inspektowe 
Marchew Carota litr 40 ct. długa czerwona litr 30 ct. Paryska krótka 
Pietruszka Holenderka litr 80 ct długa późna litr 75 et.
Groch Karlik kilo 1 zlr. Angielski wczesny zielony kilo 80 ct. Majowy
R zodkiew ka m iesięczna purp. różowa Paryska kolorow a po 
Sałaty w najlepszych gatunkach
Cebule Zittawska i Hiszpańska 20 gr. 15 ct. Selery i Pory po 
Karpiele olbrzymie litr 1 złr. 29 ct. — Spiuak wielkolistuy 
Buraki pastewne olbrzymie Pohla długie
Buraki pastewne olbrzymie Mamrnot
Buraki pastewne olbrzymie Elvetham
Buraki pastewne olbrzymie złotożólte Taukard
Buraki Ćwikła extra okrągłe Yictoria litr 35. Egipskie 1 litr 
Buraki Obendorfe 4 litry 68 ct.

K w i a t y ,
Lewkonie wielkokwiatowe pełne 12 kol. po 100 ziarek 70 ct. po 50 ziarek 
Lewkonie Angielskie pełne 12 kcl. po loO ziarek 60 ct. po 50 ziarek 
Astry pełne francuskie 12 kol. po 100 ziarek 60 ct. po 50 ziarek_
Astry pełne Angielskie Victoria 10 kol. po 100 ziarek 50 ct. po 50 ziarek 
Bratki piękne 10 kol. po 100 z. 45 ct. Zinie pełne 6 kol. p0 50 z,
Gwoździki Chińskie pełne 6 kol. po 100 z. 40 ct. Portulaki pełne 6 k.
Kwiaty po 100 ziarek Bals&mini Kamei 15 et. Eloksy wielkie 10 ct. Bratki 
Gwozd/iki Holenderskie 12 ct. Goźdz Chin. 5 et. Zinie peł. 8 ct Werbeny 10 ct.
Laki peł 10 ot Lewkonie zimowe 10 et. portulaki pełno 10 ct. Astry Vietoria 10 ct.
Lewkonie wielkokwiat. 150 z. 10 ct. Astry frane. 150 z. 10 ct. Cobia 15 z. 10 et.
Reseda Anen Victoria 20 gr. 30 et. — Wielkokwiatowa 20 gr. 15 ct.

Gumniska, p .  TaruÓW. Stanislato Korsynek.

centów 
12

nabyć można po cenie 2  z ł .  K O  c t .  Q  
w ekspedycji g

„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  O
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1.
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. O  
na opakowaiie i list frachtowy. Q

B fe .  S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  Q  
t y l k o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y  (ó -  
ś c l  z  g ó r y  Z a  p o b r a n ie m  11'a lc -  L 
ż y t o ś c i  u ie  p r z e s y ła m y  W zem a- Q  
ty z m u . ^

H a n d el

Ha Bałlaia
we Lwowie.

poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

V. bilo C e s a r s k ie j  K o n g o  złr. 2.20 
1/s kilo Fam ilijnej herbaty . . złr. 3.20 
*/s kilo M e la u g  z M o s k w y  . złr. 4.24 
*/. kilo B Fmperial . zlr. 5.20 
'h kilo w y s le w e k  własnych . złr. 1.70

(344 3—.?)

Główny skład w Wiedniu.
F I L I E  

w  Budapeszcie
ul. H atw ań skan r. 10. 
ul. Korespeska nr. 6. k

F I L I E  :
"  K a r l s b a d z i e :

31 iililbargassp.

w  C i e p l i c a c h :
lladcgasse.

Magasin au bon IMEarche
przy ulicy Teatralnej licz. 2.

i i p c c y a  ■ k*_»sfc«5 i  «
Wachlarze balowo, na koncerta i do teatru, perfumerye francuskie 
i angielskie, grzebienie, szczoteczki do zębów i paznogei, szczotki do 
włosów i sukien, biżuteryc i kasetki na biżuterye ze skóry, pluszu

i drzewa i t. p.

70 ct.

4 litry 
4 litry 
4 littv 
4 litry

H a k a rn a w a ł!
Magasin au bon Marche
przy ulicy Teatralnej, liczba 2.

Niniejszem podajemy Szanownej P. T. publiczności do 
wiadomości, że na tegoroczny karnawał otrzymaliśmy zna­
czny w y b ó r ' jako to: w ach larzy  balow ych na kon certa  i do; 
teatru  najnowsze francusk ie  b iżuterye, n aszyjn ik i, broszki, 
branzoletki, kulczyki'- naldoskonalsze im itaeye dyamentów i 
innych drogich kamieni, opraw nej w praw dziw e sreb ro  lub 
złoto, dalej artykuły toaletowe, mydlą, perfumy angielskie, 
puder na wiosy i twarz i t. p.

Mankiety i  kołnierzyki męskie, spinki, spinki do 
rękawów i gorsu, krawatki balowe i t. p.

Ordery kotylionowe.
Szczególnie zwracamy uwagę Szanownej P. T. pu­

bliczności na nasz wielki wybór specjalnie galanteryjnych 
artykułów, jakoteż wszelkich wyrobów ze skóry, bronzu, 
drzewa oliwnego, majoliki i pluszu.

\V końcu pozwalamy sobie nadmienić, że z powodu
znacznego zakupna dla naszych sześciu filij, jesteśmy w 
stanie po bardzo tanich a stałych cenach nasz towar
pozbywać.
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(590 1—6)

Albumy i ramy na fotografie, portmonetki, woreczki i 
pularesy na pieniądze, pularesiki na bilety, papierosy i cygara, 
tytonierki. Torbećzki i necessery do podróży męskie i damskie, 
kuferki ręczne, manierki, paski do pledów i parasole od 
deszczu i t. p.
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K A Z I M I E R Z  L U W I C H I
GŁÓWNY SKŁAD OLA GALICYI 

i tnuTarńm  m ic?7 fi i
W e Lwowie, uliea Trybunalska I* 8 .

K n ł o B o  m . y  -« w " t »  r„  ' k  w  :M. s . 4LSb-

Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
H u v * k i  H z k la n n e  <io w o d o s k a z ó w .

Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne

>00000000000100
CHOROBY 

P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  
leczv pod dyskrecja.

Dr. ANTOM BERGER
takie listownie.

Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie IH. kosztuje 1 złr., za po­

braniem pocztowem złr. 1.20 
Lwów , ul. Karola Ludwika l. 7.

Ordynuje od 3 -  5 po poi.
(H4 4— ?)

6 0 0 0 0 0  IOOOO OOOÓ(

dzieła w 10 tomach, cenę 
zniżyłem z 30 złr. na 
15 złr. Na żądanie na 
miesięczne spłaty, według 

umowy.
J . l e o n a  P o r d e s a  

antykwarnia we Lwowie, ulica trybunlska 1. 1.
 (604)

P ierw szy z a k ł a d  Koncesjonowany
do zaprawlauia podłóg 

1 froterowania
Th. Bednarskiego

n i. G a r n c a r s k a  1. 4  w e  L W O W I E .
Nowo wynaleziona i wypróbowana, płynna 

masa woskowa, kopalowa, bezwodna, do za­
prawiania podłóg w różnych kolorach. Masa 
ta szybko schnie, daje piękny połysk i trwa­
łość nadzwyczajną, nie potrzeba tak często 

ozyśció tylko raz w tygodniu.
Przyjmuje zamówienia tak we Lwowie, ja- 

koteż na prowincję i własnymi ludźmi na żą­
danie wykonuj*. Jeden meti w kwadrat wo­
skiem kopalowym 14 ct., woskiem kauczuko­
wym 12 ct. Sprzedaje płynny wosk kopalowy 
1 funt 1 złr., wosk kauczukowy 1 funt 70 et. 

 (286 1--?)

przesyłam za własną opłatą cła i franeo za pobra­
niem należytośei w 5 kilowych workach ,

1. S A N TO S  . . . zł. 6.80 w. a.
2. M ANILLA ............................... zł. 7.30 ,
3. JA W A  . . .  . . . .  zł. 7 70 „

ż ó ł t a ............................... zł. 8.30 „
z ł o t a ............................... zł. 0.15 „

C U B A .......................................... zł. 8.60 „
C EYLON - P L A N TA C Y A  . . zł. 9.10 „

„ najwyborn. zł. 9.5e „
MOCCA arabska . . . .  zł. 9 80 „

Dostarczam w powyższych gatunkach najprze­
dniejsze, jak niemniej P o m a r a ń c z e  z M e a s y n y  
w koszykach zawierających po 25 do 30 sztuk po 
2 zł. 10 ct. i cytryny w koszykach zawierających 35 
do 40 sztuk po 1 zł. 90 ct. (610 2— 1-5)

S. Aseoli w Tryeście.

4.
5.
6.
7.
8. 
9.

&  JŁ ł 1  1  o  ~yw~

b eczu łk i W 1 I A
poleea handel (641 1—8)

H EG ELAJSKO-TOKAJSKICH  WIN
K. F. Popowicza

V
i

w Tarnopolu.
i  BscłuI’ k lir, iaj. '-ego .

łowego wina . . iłr. 2.10 
1 beczułka Ilegel. stołow. lep­

szego po złr. 2.30 i 2.50 
1 beczułka Hegel. stołowego 

aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
1 beczułka Samorodnego wytra­

wnego . . .  po złr. 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, 

stołowego . . .  po złr. 2 
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręcza­
mi, z opłacon«m portem pocztow. 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam za 
smaozne, naturalne i lepsze 
wina jak z Wcrszec w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówienia.

K o n K n m jR C  w
w y ł ą

handel

Izydora
L w d w ,  S,> U

poleca Szanownej ] 
w szczep 

Kaysow familijnej 
Kwiatowa V* kl. zł. 1.80 
Suszong, wyh. „ 2. - 

najprzed... zł. 3

v  B z e t e l n o ś ć  (
c z n y  I I

ressyjskiej |J

Wohla |
s t u s k r i  I . (> i ł
\ T. publiczności
ólnośei W
Popow ych z M oskwy D
Nr. I. fnt. zł. 2.40 i  
Nr. II. fu. zł. 3. -  I  
Nr III fnt. zł. .75 | .

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 1] 
Opakowanie franko.

(6617 3 5 —?, U

Trzy nowe domy
w S tryju , w

\v l-Wfihi (A i miku, są razem lub po­
jedynczo do sprzedania. —  Bliższa 
wiadomość u W. Pana profesora K. 
Kosińskiego w Stryju. (495 3— 3)

J _______________ I
Najtaniej

Płótna
domowe

sztuka 23 5 metr. czyli 39 łokci po 
zł. 10.50. 11, 11.50, !2  12.50,

poleca
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we LW O W IE . (8193 4-6)-

I
o o o o o o o o o o o o o o o o c  O O O O O

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA IIKOLASCHA IB Lwwii

p o l e c a :

W odę kolońską
1  *« -  W n .  « -  { i ,  C> «t*. f ) »  ■ ■

nie ustępująca w uiozem fabrykatom różnych Earinów w Kolonii a < połowę Q  
tańszą, ponieważ flaszka mieś*. zą>*a podwójnie tyle jak Pai ioy to samo ko,-a tuje

co jego t. j. mniej,-za <iO o t  większa 1 * 1 .  Q

Olejek sosnowy lotny o
który rozpylony za pomocą rozpylacza lub toż w miseczkach w pomieszkaniu roz- V  
stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią ieśuią napełnia, w skutek czego zba- ^

wiennie działa na organa oddechowe
Cena flaszeczki 30 ct.

O Stosowny do tego balonik do rozpylania kosztuje 1 zł. wa.
(639119-?)

o o o o o o o o o o o i  o o o ! » : o o o o o o o
Z drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

8

„DOM Z D R O W IA "
koncesjonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
i  M o w i e  przy ol. l a m e l l i o i  1 .3 9

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie 
operacyj itd. (pró> z chorób zaraźliwych i umysłowych). PP. Pro­
fesorowie i Docenci Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie. Stara ona opieka i 
wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu —  F r o s p e k t a

na żądanie przesyła się.
Dla umknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenia się 

o pomieszczenie w Zakładzie. — Ustn*ch wyjaśnień udziela każ­
dego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu

(350 4 - 6 )  D r. J .  O w l a z d o n L O ^ s k i .

i
n
i
iW
i
[♦]
M

wyborz
: t !  h*nł issi

scui'ym n

J O O O O O O O O O

© HliiiióWHSil
°  c k

0 0 0 0 8 0 0 0 0 0  
IliiifiiiiitlCZ °

w

i  ' i

wowie, w Rynku 1. 33.
p o l e c a j  ą :

Szparagi inspektowe, świeże, po złr. 1.60 kilo. 
Kalafiory włoskie po 70 do 80 ct. kilo.

Bażanty, Jarząbki, Kuropatwy, Kwiczoły
i różne n a j p r z e d n i e j s z e  konserwy w paczkach, jako t o : 

Grafie prrigord extrnfi»e, groszek francuski, szampfniony, 
fasolki, karnoriy , kardeny, m auasy, sardrnfof 1 t. p.

Kawior astrahański i różnorodne sery.
(446 2 - 4 )

c o e o o o c e  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

9 Walenty Stachiewiez & Syn

O
V  AX a wyr°bów złotych, srebrnych, z chióskie- 0 0 go srebra i zegafków genewskich
O fh do n a ja  m.iarkoirrnlsziyrh cenach.

W  (7r.66 li 15)
O  k H H H H ? Q O O O < K K K H H »

w TARX>»POLU,
p r z y  l a r g o  w i r y  k  *  <1 • k  t e  j ,

polecają P T 1‘ nbhczuośei swój nowo urzndteny i w obfity wybór zaopatrzony
M  A .  C *  tSK  z  I W

Zawiadamiamy uiniejszem, ż* na tegoroczny se»«ng z-— patrzyliśmy nas* magazyn obilcie 
w najlepsze Począwszy od Landauskioh powozów o ezt*r*oh
siedzeniach, ko’asek, na pół krytych faeloaów, fattu *w do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodz, się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmi j zapraszamy.
SKKADY znKjdnjsł, się we Lwowie przy nlicy K arola Lndwika i. 5 1 21.

M  I I I  N T A L A  i S P “
c. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kikoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowinryę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1362 90 .’)

Papier z c, k. uprzyw fabryki papieru, Łschlóglmuk]


